
NIE CHODZĄ PO SĄDACH
Kilkadziesiąt segregatorów, wszystkie pełne akt sądowych. I to tylko za 2014 rok. To 
przypadki niezapłacenia mandatu za przejazd autobusem bez biletu. – Dziś nie mamy już tych 
problemów – mówi prezydent Lubina Robert Raczyński.  » STR. 3
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Był wtorkowy ranek, 31 mar-
ca. Weronika jechała auto-
busem 3B. – Siedziałam 

z tyłu, gdy nagle z przodu coś się 
stało. Zasłabł jakiś mężczyzna. 
Ludzie zaczęli krzyczeć: „O Bo-
że, co się dzieje” i do kierowcy, że-
by zatrzymał autobus i wezwał 
karetkę. Zauważyłam, że do męż-
czyzny, który osunął się na podło-
gę, uderzając się w głowę, nikt nie 
podchodzi. Ludzie się odsuwali 
i wychodzili z autobusu – relacjo-
nuje Weronika, którą znaleźliśmy 
w jej szkole – Gimnazjum nr 4. 

Okazało się, że mężczyzna 
ma atak padaczki. – Przytrzyma-
łam panu głowę, żeby nie uderzył 
się jeszcze mocniej, i szczękę. Do 

chwili przyjazdu karetki spraw-
dzałam puls i czy oddycha– opo-
wiada nastolatka, nieco speszona 
obecnością mediów. 

I na tym skończyłaby się histo-
ria, gdyby nie Justyna Gajda, któ-
ra też jechała tym autobusem. – 
Dziewczyna była naprawdę re-
welacyjna. Wiedziała, co robić. 
Po wszystkim spytałam ją, czy się 
nie bała. Odpowiedziała, że nie 
i że chciałaby w przyszłości stu-
diować medycynę. Zapytałam ją 
o imię i nazwisko oraz szkołę, do 
której chodzi, bo uważam, że na-
leży jej się pochwała – mówi pa-
ni Justyna. 

Weronika, skromna dziew-
czyna o dobrym sercu, jest 

uczennicą klasy II f w Gimna-
zjum nr 4. Jest wolontariusz-
ką w szkole i pomaga innym, 
zresztą nie pierwszy raz udzie-
lała pierwszej pomocy osobie 
w potrzebie spotkanej na ulicy. 
W przyszłości chciałaby zostać 
ratownikiem medycznym al-
bo endokrynologiem. – O me-
dycynie marzę od dawna. Gdy 
miałam 6 lat, pani w przedszko-
lu pytała wszystkich, kim chcą 
zostać. Inne dziewczynki odpo-
wiadały, że księżniczką, a ja po-
wiedziałam, że lekarzem. I na-
dal myślę o medycynie – wyzna-
je z uśmiechem. 

Weronika szkolenie z pierw-
szej pomocy przejdzie dopie-
ro w przyszłym roku, ale już te-
raz wiedziała, jak sobie poradzić. 
Dużo o tym czyta i sama się do-
kształca. Poza tym, jak mówi, po-
trafi  logicznie myśleć. 

– Jesteśmy z niej dumni – 
stwierdza dyrektor Gimnazjum 
nr 4 Anna Słowikowska. – W na-
szym gimnazjum w trzeciej kla-
sie mamy przedmiot edukacja 
dla bezpieczeństwa, na którym 
wszyscy uczą się między innymi 
udzielania pierwszej pomocy. 
A Weronika już teraz potrafi ła 
sobie świetnie poradzić – dodaje. 

MARTA CZACHÓRSKA

PIJANY ZNĘCAŁ SIĘ NAD PSEM
Rozbił na grzbiecie swojego psa butelkę po piwie, 
a potem krzycząc, kopną go kilka razy. Zwierzę przed 
pijanym 27-latkiem uratowali lubinianie, którzy 
widzieli całe zajście.   » str. 2
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Wesołego 
Alleluja!

Wielkanoc to czas nadziei 
na pozytywną przemianę. 
Zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa i towarzyszące 
pamiątce tego wydarzenia 

symptomy ocieplenia, pozwalają 
uwierzyć w siłę nas samych 
i moc drugiego człowieka.
W tym szczególnym dniu 

przyjmijcie nasze najszczersze 
życzenia. Pragniemy, aby święta 

te przyniosły Wam radość 
i przede wszystkim wzajemną 

życzliwość. By te najbliższe 
chwile stały się źródłem 

wzmacniania ducha i więzi 
z bliskimi.

Niech zmartwychwstanie, 
tak szczególnie symbolizujące 
odrodzenie, napełni Wasze 
serca pokojem i ciepłem. To 

piękny moment na to, by nabrać 
sił i wiary, że można pokonać 
nawet największe trudności. 

Życzymy Państwu, by te święta 
pozwoliły z ufnością popatrzeć 

w przyszłość. Alleluja!

redakcja 
„Wiadomości Lubińskich” 

i portalu www.lubin.pl

Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego Wesołego 

 » Dorośli nie zrobili nic, a ta filigranowa nastolatka bez wahania ruszyła z pomocą. 14-letnia Weronika Szuszkie-
wicz w autobusie miejskim pomogła mężczyźnie, który dostał ataku padaczki. – Była niesamowita. Mówi się tylko 
o tym, co złe, a o takich historiach rzadko. Uważam, że dziewczynę należy pochwalić, za to co zrobiła – mówi lubi-
nianka Justyna Gajda, która zadzwoniła do naszej redakcji. 
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JEŻDŻĄ ZA DARMO, 

ra też jechała tym autobusem. – 
Dziewczyna była naprawdę re-
welacyjna. Wiedziała, co robić. 

– Jesteśmy z niej dumni – 
stwierdza dyrektor Gimnazjum 
nr 4 Anna Słowikowska. – W na-
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Domasiewicza zastąpił Piorunek

Nowy prezes 
szpitala
 Lubiński szpital przy 

ulicy Bema, czyli RCZ, ma 
nowego prezesa. 
Dotychczasowego szefa 
Marcina Domasiewicza 
zastąpił Maciej Piorunek. 

Zmiana na stanowi-
sku prezesa szpitala nastą-
piła 23 marca, co potwier-
dza przedstawicielka fi rmy 
EMC Instytut Medyczny, 
właściciela RCZ. – Nastą-
piło rozwiązanie współ-
pracy z panem Doma-
siewiczem – mówi Anna 
Szewczuk-Łebska, rzecz-
nik prasowy EMC, doda-
jąc jednocześnie, że nie na-
leży się doszukiwać kon-
kretnych przyczyn tej de-
cyzji. – W związku z roz-
budową szpitala, zdecydo-
waliśmy się na zmianę na 
stanowisku prezesa i za-
trudnienie pana Piorunka 
– dodaje. 

Domasiewicz był preze-
sem RCZ od czerwca 2014 
roku, kiedy na tym stano-
wisku zastąpił Rafała Ko-
ronkiewicza. 

Jak informuje Anna 
Szewczuk-Łebska, Pio-
runek od tego roku peł-
ni w spółce EMC Instytut 
Medyczny funkcję dyrek-
tora Biura Projektów Re-
strukturyzacyjnych. 

– Jest współtwór-
cą projektu Krajowego 
Programu Szpitalnych 
Zakupów Wspólnych. 
Był wiceprezesem Supra 
Holding S.A., a wcze-
śniej dyrektorem Zespo-
łu Publicznych Zakła-
dów Opieki Zdrowot-
nej w Miliczu, zaś po 
przekształceniu szpitala 
w spółkę prezesem Mi-
lickiego Centrum Me-
dycznego – dodaje rzecz-
niczka.   MARTA CZACHÓRSKA

Zginął górnik
31-letni górnik zginął 26 marca wie-
czorem pod ziemią w Zakładach Gór-
niczych Polkowice-Sieroszowice. Do 
wypadku doszło na oddziale G-63. 
– Odspojona od stropu bryła skalna 
przysypała pracownika zajmującego 
się montażem pompy odwadniającej 
– informuje Dariusz Wyborski, rzecz-
nik prasowy KGHM. 
W wyniku odniesionych obrażeń 
zmarł 31-letni operator maszyn 
i urządzeń pod ziemią. 
Rodzinie i najbliższym zmarłego za-
rząd KGHM składa wyrazy głębokie-
go współczucia.   MS

Pokazują, to co pod nami
– Chcieliśmy pokazać młodzieży, to co 
jest pod nami – mówi Wiesław Barto-
szewicz, dyrektor Gimnazjum nr 1, 
w którym właśnie powstała pracow-
nia geologiczna. Skały i minerały zgro-
madzone w nowej pracowni będą słu-
żyć nie tylko uczniom tej szkoły, ale 
również innych gimnazjów, a także 
podstawówek z Lubina. 
– Ta pracownia to zupełnie nowy po-
mysł. Będzie ona również pełnić rolę 
muzeum. Zgromadzone tutaj zbiory 
pochodzą z całego Dolnego Śląska, 
również z KGHM – mówi dyrektor Bar-
toszewicz. – Mam nadzieję, że z pra-
cowni będą korzystać także nauczycie-
le przyrody z innych szkół. Staramy się 
zainspirować i zaciekawić młodzież 
w trochę inny sposób – dodaje. 
Spora kolekcja skał i minerałów zgro-
madzona przez Gimnazjum nr 1 to 
w części zbiory jednej z nauczycielek, 
Magdaleny Romaniec, a w większości 
zbiory pochodzące z KGHM. W projekt 
mocno zaangażował się Wojciech 
Kaczmarek, główny inżynier geolog 
z departamentu gospodarki zasobami 
i ochrony powierzchni KGHM, niegdyś 
uczeń tej szkoły.   MRT Fo
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Zmiana na stanowisku prezesa szpitala nastąpiła 23 marca

Kolumna wozów wojskowych przykuła uwagę przechodniów

Amerykanie 
przejechali przez Lubin

 » W niedzielę, 29 marca, przez Dolny Śląsk prze-
jechali amerykańscy żołnierze. Można ich było 
zobaczyć także w Lubinie. Zdjęcia otrzymaliśmy 
od naszych Czytelników.

Amerykańscy żołnie-
rze wracali z ćwiczeń 
w Estonii do bazy 

w Niemczech. Ponieważ jest 
to operacja wojskowa, trasa 
ich przejazdu była tajna. Nie 

było wiadomo dokładnie, 
gdzie i kiedy będzie można 
zobaczyć amerykańską ko-
lumnę wojskową. 

W niedzielę Rajd Drago-
nów przejechał przez Dolny 

Śląsk, w tym także Lubin, 
zmierzając w kierunku cze-
skiej granicy.

Zdjęcia kolumny otrzy-
maliśmy od naszych Czy-
telników. Jeden z nich spo-
tkał żołnierzy na parkingu 
pod Lubinem, inny uwiecz-
nił ich przejazd przez miasto. 

MARTA CZACHÓRSKA
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k Żołnierze przejechali przez miasto i na chwilę 
zatrzymali się na parkingu pod Lubinem

właściciela RCZ. – Nastą-
piło rozwiązanie współ-
pracy z panem Doma-
siewiczem – mówi Anna 
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Protestowali pod galerią

Zabijaniu dzieci mówią 

STOP!
 Zdjęcia zakrwawionych 

ciał maleńkich dzieci, 
koszulki z napisem „Ratuj 
mnie!” – to sposób Fundacji 
Pro-Prawo do Życia, by 
przekonać lubinian, że 
aborcja to nic innego niż 
zabijanie nienarodzonych 
jeszcze dzieci. – Dziecko ma 
prawo żyć, nawet jeśli jest 
chore – podkreślają. 

Działacze z dolnośląskich 
struktur fundacji pojawili się 
25 marca pod Galerią Cu-
prum Arena. Rozłożyli trans-
parenty z brutalnymi zdję-
ciami, rozdawali lubinianom 
ulotki, w ten sposób protestu-
jąc przeciw aborcji. 

– Chcemy pokazać praw-
dę o aborcji. Tej prawdy nikt 
nie mówi. Nazywa się ją za-
kończeniem ciąży, a abor-
cja to krwawe zabicie dziec-
ka – podkreśla Adam Brawa-
ta, koordynator komórki wro-
cławskiej Fundacji Pro-Prawo 
do Życia. 

A co jeśli już w ciąży do-
wiadujemy się, że nasze dziec-
ko będzie chore? – Dziecka nie 
trzeba wychowywać. Moż-
na je oddać do adopcji. Zabi-
cie dziecka nigdy nie jest do-
brym rozwiązaniem – pod-
kreśla Brawata. 

Do dolnośląskiej komór-
ki fundacji dołączyła też kil-
kunastoosobowa grupa lubi-
nian. Chcą utworzyć oddział 

fundacji w Lubinie. Pikieta 
pod galerią to pierwszy krok, 
później mieli jeszcze zaplano-
wane spotkanie i modlitwę 
w małym kościele w intencji 
dzieci poczętych. 

– Organizujemy się, bo 
chcemy pokazać, że nasza lo-
kalna społeczność ma coś do 
powiedzenia w sprawie obro-
ny życia. Te zdjęcia są dra-
styczne, ale tak wygląda abor-
cja. Lubin jest pro-life, ale do-
piero zaczynamy się pokazy-

wać w tym kierunku. W ubie-
głym roku organizowany był 
marsz dla życia, teraz rozpo-
czynamy naszą działalność 
z ramienia fundacji – mówi 
Barbara Czekajło z lubińskie-
go oddziału Fundacji Pro-Pra-
wo do Życia. 

Dodajmy, że po świętach 
wielkanocnych fundacja za-
czyna zbiórkę podpisów pod 
projektem ustawy, która bę-
dzie chronić życie od momen-
tu poczęcia.   MARIOLA SAMOTICHA

W czasie protestu ulotki rozdawały dzieci

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a 

Prezydent podsumowuje pół roku bezpłatnej komunikacji w Lubinie

Jeżdżą za darmo, 
nie chodzą po sądach
 » Kilkadziesiąt segre-

gatorów, wszystkie 
pełne akt sądowych. 
I to tylko za 2014 rok. 
To przypadki niezapła-
cenia mandatu za 
przejazd autobusem 
bez biletu. 

Dziś nie mamy już tych 
problemów. Odkorko-
waliśmy lubiński sąd, 

częściowo odkorkowaliśmy 
urząd, zwiększyła się też mo-
bilność mieszkańców – mó-
wi prezydent Lubina Robert 
Raczyński, podsumowując 
pół roku bezpłatnej komu-
nikacji w naszym mieście. 

Kiedy za przejazd autobu-
sem trzeba było jeszcze pła-
cić, co miesiąc przyłapanych 
było około 450 gapowiczów. 
W skali roku daje to ponad 
4 tysiące osób. – Z tego tytu-
łu nakładane były kary – re-
kordzista nazbierał 5,4 tys. 
zł kary. Mieliśmy obowią-
zek ściągać te należności, 
które dziś sięgają 14 mln zł. 
To koszt jednego roku utrzy-
mania komunikacji miej-
skiej. Te sprawy to dziesiąt-
ki tysięcy postępowań ko-
morniczo-sądowych, a i tak 
niewiele należności udaje się 
ściągnąć – mówi wprost pre-
zydent Raczyński. 

Kiedy sprawa trafi ała do 
sądu, urząd musiał tam re-
prezentować radca praw-

ny, jako świadek musiał się 
też stawić strażnik miejski, 
a terminy oczekiwania na 
rozprawy sądowe tylko się 
wydłużały. 

– Te segregatory – mówi  
włodarz Lubina wskazując 
na leżące przed nim skoro-
szyty – to ilość spraw, jakie 
musiał rozpatrywać lubiń-
ski sąd. Można śmiało po-
wiedzieć, że tak został od-
korkowany sąd w Lubinie, 
jeśli chodzi o wykroczenia. 
Sędziowie często prosili nas 
o przesuwanie terminów, ze 
względu na to, że byli obło-
żeni innymi ważnymi spra-
wami. To jest ta korzyść 
z bezpłatnej komunikacji, 
której nie widać w relacji fi -
nansowej, ale widać w in-
stytucji państwa – tłumaczy 
prezydent. 

Łącznie przez ostatnich 
dziesięć lat – do 2014 roku, 
kiedy prezydent wprowa-
dził darmową komunikację 
– odbyło się aż 43 tysiące po-
stępowań sądowych z tytu-

łu niezapłacenia mandatów. 
– To był ogromny ciężar dla 
sądu, a sprawy były drobne, 
bo dotyczyły jednego bile-
tu i kary. Wciąż 11,5 tysią-
ca spraw czeka na rozstrzy-
gnięcie, a czas oczekiwania 
wynosi od 5 do 12 miesięcy. 
Procesy sąd długie, a należ-
ności z tego tytułu niewiel-
kie – podkreśla włodarz. – 
Z chęcią umorzylibyśmy 
także te trwające sprawy, ale 
nie mamy takiego prawa – 
zaznacza. 

Jakie jeszcze są korzy-
ści z darmowej komunika-
cji? – Brak kosztów związa-
nych ze sprzedażą biletów 
oraz ich kontrolą i windyka-
cją. W urzędzie mieliśmy 1,5 
etatu radcy prawnego, jeże-
li chodzi o windykację i pro-
wadzenie procesów sądo-
wych. Zatrudnialiśmy kon-
trolerów, wielu strażników 
miejskich większość czasu 
musiała spędzać w sądzie ja-
ko świadkowie – wylicza. 

MARIOLA SAMOTICHA
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– Te segregatory – mówi włodarz Lubina wska-
zując na leżące przed nim skoroszyty – to ilość 
spraw, jakie musiał rozpatrywać lubiński sąd
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Nowe zwierzęta w parku Wrocławskim

Czarna Kaśka 
i oślica Fiona

Decyzja jeszcze nie zapadła, ale urząd rozważa zmianę

Świetlice 
czynne krócej?
 Od nowego roku 

szkolnego rodzice mogą 
mieć spory problem. 
Szczególnie ci, którzy 
pracują. Świetlice szkolne 
prawdopodobnie będą 
czynne krócej. – 
Przekazano nam tę 
informację na zebraniu. 
I co my teraz zrobimy 
z dziećmi, skoro pracę 
zaczynamy od 7 rano? 
Skąd ta zmiana? – pyta 
zdenerwowana jedna 
z matek. 

Dotąd świetlice w pod-
stawówkach czynne by-
ły od 6.45 do 16.15. – Dla 
nas rodziców to było ideal-
ne rozwiązanie. Mogliśmy 
zaprowadzić dziecko do 
szkoły przed rozpoczęciem 
pracy i odebrać je po pracy. 
Dziecko miało zapewnioną 
opiekę, a my spokojnie mo-
gliśmy pracować na utrzy-
manie rodziny – tłumaczą 
rodzice. 

Teraz urząd rozważa 
zmianę. Od nowego roku 
szkolnego świetlice miały-
by być czynne od 7.30 do 
15.30. – Decyzja jeszcze nie 
zapadła. Wciąż rozważa-

my tę opcję, konsultując ją 
z dyrektorami szkół. Zde-
cydujemy do końca maja, 
kiedy tworzone będą arku-
sze organizacyjne na nowy 
rok szkolny – mówi Andrzej 
Pudełko, naczelnik wydzia-
łu oświaty w lubińskim ma-
gistracie. 

Skąd taka zmiana? Na-
czelnik tłumaczy, że dziś 
szkolne świetlice są czyn-
ne dłużej niż przedszko-
la. – Tym samym zatra-
ca się równowaga pomię-
dzy szkołą a przedszkolem 
– wyjaśnia Andrzej Pudeł-
ko. – Chcemy to ujednoli-
cić, wtedy świetlice, tak jak 
przedszkola, byłyby czyn-
ne osiem godzin – tłumaczy. 

Dłużej otwarte świetli-
ce to też dodatkowe kosz-
ty dla urzędu miejskiego. – 
Świetlice adresowane są do 
dzieci z klas 1-3. A tych, od-
kąd do szkół poszły 6-latki, 
jest dziś dużo więcej. Jedno 
pomieszczenie na świetli-
cę nie wystarczy, potrzebna 
jest dodatkowa sala i opła-
cenie dodatkowych godzin 
dla kolejnego nauczyciela – 
dodaje. 

MARIOLA SAMOTICHA

Dziecko miało zapewnioną 
opiekę, a my spokojnie mo-
gliśmy pracować na utrzy-
manie rodziny – tłumaczą 

Oba zwierzaki na razie 
są trochę nieśmiałe. 
Matki pilnują ich jak 

oka w głowie. 
– Jeszcze nie widać, ja-

ki będzie miała charakter. 
Okaże się wkrótce – mó-
wi o Kaśce brygadzista ko-
pytnych z minizoo w par-
ku Wrocławskim Jan Świ-
tliński. 

Dopiero po kilku dniach 
mama oślica dopuściła lu-
dzi do swojej pociechy. 
Okazało się, że wydała na 
świat dziewczynkę. Mała 
oślica otrzymała imię Fio-
na.

Owca Kaśka i oślica nie 
są pierwszymi zwierzaka-
mi, jakie przyszły na świat 
w lubińskim parku Wro-
cławskim. W lecie ubiegłe-
go roku urodziła się koza 
Lubinka, w październiku 
świnki maskowe, a w stycz-
niu tego roku króliki. Te 
ostatnie wkrótce opuszczą 
lubiński park i wyjadą do 
Wrocławia. 

– Wkrótce będziemy 
mieli kolejne narodziny – 
na dniach na świat przyjdą 
kozy – wyliczają pracowni-
cy minizoo. 

MARTA CZACHÓRSKA

 » Park Wrocławski ma dwóch nowych mieszkańców 
– czarną owieczkę i oślicę. Owcę pracownicy minizoo 
od razu nazwali Kaśka, ponieważ przyszła na świat 
w niedzielę, w imieniny Katarzyny. Natomiast w przy-
padku osiołka z początku nie było wiadomo, czy to 
chłopiec czy dziewczynka, bo mama nie chciała dopu-
ścić nikogo do swojego dziecka. Fo
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Owca Kaśka i oślica Fiona nie są pierwszymi zwierzakami, jakie przyszły na świat 
w lubińskim parku Wrocławskim

w lubińskim parku Wro-
cławskim. W lecie ubiegłe-
go roku urodziła się koza 
Lubinka, w październiku 
świnki maskowe, a w stycz-
niu tego roku króliki. Te 
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Pomógł genetycznemu bliźniakowi

Górnik uratował życie Brazylijczyka
 »Na co dzień pracuje 

jako górnik operator 
w Zakładach Górniczych 
Lubin. Jest jednak wyjąt-
kowym człowiekiem. 
Oddał szpik dla 15-latka 
z Brazylii, w ten sposób 
ratując mu życie – Zbi-
gniew Bochenek to już 
czwarta osoba zareje-
strowana przez Drużynę 
Szpiku KGHM, która po-
mogła swojemu gene-
tycznemu bliźniakowi.

Bliźniak pana Zbigniewa 
odnalazł się bardzo da-
leko, bo aż w odległej 

Brazylii. W przypadku bia-
łaczki, która nagle zaatako-
wała organizm nastolatka, 
kilometry nie miały jednak 
żadnego znaczenia. Ważne, 
że w bazie dawców znalazł się 
lubinianin. Ważne, że mógł 
zostać dawcą i że się na to zgo-
dził.

– To coś niesamowitego 
uratować komuś życie. Oczy-
wiście musimy jeszcze pocze-
kać, czy przeszczep się przyj-

mie. Jeśli nie, jestem gotowy 
raz jeszcze oddać szpik. Waż-
ne, by ten chłopak wrócił do 
zdrowia i mógł dalej żyć – mó-
wi Zbigniew Bochenek.

Mężczyzna do bazy poten-
cjalnych dawców zarejestro-
wał się dwa lata temu. Pamię-
ta, że akcja prowadzona by-
ła na szybie Lubin Wschod-
ni, gdzie pracuje. – To był im-
puls. Przyszedłem do pracy 
zobaczyłem kolejkę, jakieś za-
pisy, obejrzałem plakaty, prze-
czytałem informacje i się zapi-
sałem – mówi skromnie.

Niedawno otrzymał tele-
fon, że ktoś potrzebuje jego 
pomocy. Bez wahania zde-
cydował, że pomoże. Szpik 
od mężczyzny pobrano z je-
go krwi obwodowej we wro-
cławskiej Klinice Hemato-
logii, Nowotworów Krwi 
i Transplantacji Szpiku. Za-
bieg trwał około czterech go-
dzin. W tym czasie krew daw-
cy przeszła przez separator ko-
mórkowy. To w nim komórki 
macierzyste szpiku zostają od-
dzielone od krwi, która wraca 
z powrotem do dawcy. Wcze-
śniej, przez kilka dni pan Zbi-
gniew przyjmował leki, któ-

re zwiększyły ilość komórek 
szpiku w jego krwi.

– To nic strasznego. Tylko 
chwilowy ból głowy, zastrzy-
ki podskórne, które zwiększa-
ły produkcję szpiku w moim 
organizmie. Przez kilka dni 
trochę gorzej się czułem, jak 
przy przeziębieniu. To wszyst-
ko jest jednak do zniesienia. 
Mogłem wprawdzie przyjąć 
leki przeciwbólowe, ale zrezy-
gnowałem z tego. Jak już od-
daję szpik, to chciałem, żeby 
był jak najlepszy. Poświęciłem 

kilka dni, ale dzięki temu po-
mogłem uratować życie mło-
dego człowieka – mówi męż-
czyzna.

Pan Zbigniew całą sytu-
ację traktuje bardzo emocjo-
nalnie. Młody Brazylijczyk, 
któremu pomógł, jest bo-
wiem w wieku jego młodsze-
go syna. – Kiedy pomyślę, że 
na drugim końcu świata ja-
cyś rodzice martwią się o ży-
cie swojego dziecka, tym bar-
dziej utwierdzam się w prze-
konaniu, że dobrze zrobi-

łem. Nie ma nic gorszego, jak 
choroba, na którą nie mamy 
wpływu – podkreśla.

Jeśli przeszczep się przyj-
mie, i zarówno dawca, jak 
i biorca wyrażą taką chęć, 
obaj panowie będą mogli się 
poznać. Pan Zbigniew zapew-
nia, że nawet kilometry dzie-
lące Polskę i Brazylię nie są dla 
niego przeszkodą. – Już te-
raz prosiłem panią z Funda-
cji DKMS, by informowała 
mnie o stanie zdrowia chło-
paka. Jeśli będzie dobrze, bar-

dzo chciałbym go poznać. 
W Brazylii mieszka moja ku-
zynka, więc już zapowiedzia-
łem rodzinie, że możemy ją 
odwiedzić, a przy okazji po-
znać tego chłopca. Dziś my-
ślę o nim jak o synu, którego 
mam gdzieś daleko – dodaje 
wzruszony.

Mężczyzna zachęca też 
kolegów górników, by zare-
jestrowali się w bazie poten-
cjalnych dawców. – Właści-
wie wszystkich do tego za-
chęcam. Ale uważam, że tego 
trzeba być pewnym. Nie moż-
na się zarejestrować, a potem 
wycofać. W klinice we Wro-
cławiu poznałem pana, któ-
ry dowiedział się, że jest daw-
ca. Ale przed pobraniem szpi-
ku, kiedy ten człowiek za-
czął przyjmować leki i gorzej 
się poczuł, nagle zrezygno-
wał. Nie wolno nam tego ro-
bić. Nie możemy dawać czło-
wiekowi nadziei na życie i za 
chwilę jej odebrać, bo na przy-
kład rozbolała nas głowa. Jeśli 
się zdecydujemy zostać daw-
cą, bierzemy na siebie odpo-
wiedzialność za czyjeś życie – 
podkreśla na koniec.

MARIOLA SAMOTICHA
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Zbigniew Bochenek to już 
czwarta osoba 

zarejestrowana przez 
Drużynę Szpiku KGHM

Niedawno otrzymał tele-
fon, że ktoś potrzebuje jego 
pomocy. Bez wahania zde-
cydował, że pomoże. Szpik 

obaj panowie będą mogli się 
poznać. Pan Zbigniew zapew-
nia, że nawet kilometry dzie-
lące Polskę i Brazylię nie są dla 
niego przeszkodą. – Już te-
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Seryjny włamywacz 
z Pomorza
Kradł wszystko, co mu wpadło 
w ręce i co mógł łatwo spienię-
żyć. Zanim 51-letniego złodzie-
ja z Pomorza zatrzymali poli-
cjanci, zdążył okraść kilkana-
ście mieszkań w Lubinie i nie 
tylko tutaj. 
– Od połowy lutego do marca 
na terenie Lubina doszło do kil-
kunastu kradzieży z włamaniem 
do mieszkań. Sprawca po wyła-
maniu zamków w drzwiach do 
mieszkania kradł z jego wnętrza 
praktycznie wszystko, co wpa-
dło mu w ręce: telewizory, lapto-
py, telefony, biżuterię oraz pie-
niądze – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. 
Lubińscy funkcjonariusze usta-
lili, że złodziej to 51-letni miesz-
kaniec Pomorza. Dowiedzieli 
się też gdzie się ukrywa. 
– Przy współpracy z funkcjona-
riuszami z województwa lubu-
skiego weszli do mieszkania zaj-
mowanego przez podejrzanego. 
Był kompletnie zaskoczony wi-
zytą policjantów. Czuł się pew-
nie i nie spodziewał się zatrzy-
mania – dodaje rzecznik lubiń-
skiej policji. – Policjanci w dal-
szym ciągu wyjaśniają okolicz-
ności całej sprawy. 
Stróże prawa ustalili, że 51-la-
tek okradał mieszkania nie tyl-
ko w Lubinie, ale na terenie ca-
łej zachodniej Polski. Teraz 
mężczyzna stanie przed sądem. 
Za kradzież z włamaniem grozi 
mu kara do 10 lat pozbawienia 
wolności.   MRT

Zniszczył, 
bo zdenerwowała
go dziewczyna
Jeden zniszczył wiatę przystan-
kową, bo zdenerwowała go 
dziewczyna, drugi z nudów. Po-
licjanci z Rudnej zatrzymali 
dwóch wandali. Teraz mężczyź-
ni będą musieli zapłacić za 
szkody, jakie wyrządzili. 
– Na przełomie lutego i marca 
nieznani wtedy sprawcy zdewa-
stowali wiaty przystankowe na 
terenie gminy Rudna – infor-
muje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej poli-
cji. – Sprawą zajęli się funkcjo-
nariusze z zespołu kryminalne-
go. W wyniku pracy operacyj-
nej i na podstawie zebranych 
informacji, ustalili i zatrzymali 
sprawców. Okazali się nimi 
dwaj mieszkańcy gminy Rudna 
w wieku 18 i 20 lat – dodaje. 
Obaj mężczyźni zniszczyli wiaty 
w miejscowościach, w których 
mieszkają. Jeden z nich tłuma-
czył policjantom, że zrobił to 
ponieważ zdenerwowała do 
dziewczyna, drugi stwierdził, że 
zniszczył wiatę z nudów. 
18- i 20-latek za swoje czyny 
odpowiedzą przed sądem. Za 
zniszczenie mienia grozi kara 
do 5 lat pozbawienia wolności 
oraz naprawa wyrządzonej 
szkody.   MRT

reklamaPociecha: Wartość niezapłaconej akcyzy wynosi 
17 tysięcy złotych

Papierosy 
i alkohol 
bez akcyzy
 820 paczek papierosów oraz 30 litrów alkoholu 

bez polskich znaków akcyzy znaleźli lubińscy 
policjanci w jednym z mieszkań na terenie miasta. 
Ich właściciel miał także alkohol w plastikowych 
i szklanych butelkach oraz podrobione etykiety. 

Funkcjonariusze sprawdzali mieszkanie przy oka-
zji innej sprawy. W trakcie przeszukania, w pomiesz-
czeniach zajmowanych przez 32-letniego mieszkań-
ca Lubina znaleziono 820 paczek papierosów róż-
nych marek oraz 30 litrów alkoholu. Ani papierosy, 
ani alkohol nie miały polskich znaków akcyzy. 

– Wartość niezapłaconej akcyzy wynosi 17 tysię-
cy złotych – informuje aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej policji. – Podczas dalszych 
czynności policjanci zabezpieczyli wyroby spirytu-
sowe w plastikowych oraz szklanych butelkach. Po-
nadto zatrzymany posiadał kilkadziesiąt podrobio-
nych metek jednej z fi rm zajmujących się produkcją 
tego typu wyrobów – dodaje. 

Policjanci wraz z prokuraturą wyjaśniają te-
raz okoliczności całej sprawy, w tym skąd mężczy-
zna miał podrobiony alkohol i papierosy oraz czy 
je sprzedawał. 

– Po zakończeniu czynności w tej sprawie zatrzy-
manym lubinianinem zajmie się sąd i to on zdecyduje 
o karze. Prokurator Okręgowy w Legnicy wobec za-
trzymanego zastosował środek zapobiegawczy w po-
staci poręcznia majątkowego w wysokości 2,5 tys. 
złotych – mówi rzecznik lubińskiej policji. 

MARTA CZACHÓRSKA

Policjanci zatrzymali 
mu prawo jazdy

Pędził 
130 km/h
 Pędził motorem prawie 130 

kilometrów na godzinę 
w miejscu, gdzie było 
ograniczenie do 50. 
43-letniemu mieszkańcowi 
powiatu lubińskiego 
zatrzymano za to prawo jazdy. 

– Około godziny 16.15 po-
licjanci patrolując drogę woje-
wódzką nr 340 w trakcie dojeż-
dżania do miejscowości Wodni-
ca, gdzie obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 50 kilometrów 
na godzinę zostali wyprzedzeni 
przez kierującego motorem po-
ruszającego się z nadmierną pręd-
kością. Wykonany pomiar w te-
renie zabudowanym wykazał, 
iż motocyklista pędził z prędko-
ścią 129 kilometrów na godzinę 
– informuje starszy aspirant Piotr 
Lewucha z Komendy Powiatowej 
Policji w Wołowie. 

Policjanci ruszyli za motocy-
klistą, aby go zatrzymać. Moto-
cyklowym rajdowcem okazał się 
43-letni mieszkaniec powiatu lu-
bińskiego. Policjanci zatrzyma-
li mężczyźnie prawo jazdy. Kie-
rowca za popełnione wykrocze-
nia odpowie teraz przed sądem.

MARTA CZACHÓRSKA

Powstrzymali go przechodnie

Pijany znęcał się 
nad psem
 » Rozbił na grzbie-

cie swojego psa bu-
telkę po piwie, 
a potem krzy-
cząc, kopną go 
kilka razy. 
Zwierzę przed 
pijanym 27-lat-
kiem uratowali 
lubinianie, którzy 
widzieli całe zajście. 

Była godzina 19. Na 
Przylesiu 27-letni 
mieszkaniec Lubina 

wyszedł na spacer ze swo-
im jamnikiem, jednak nie 
był to zwykły spacer. Męż-
czyzna krzyczał i bił zwie-
rzę. Potem rozbił na jego 
grzbiecie butelkę po piwie 
i kilka razy kopnął. Dwaj 
przechodnie próbowali go 
powstrzymać. Wtedy pies 
uciekł i schował się pod 
ławką. Jamnika zabrała 

17- l a t k a , 
która również widziała 
jak 27-latek znęca się nad 
psem, i zadzwoniła na po-
licję. 

– Uratowany pies był 
skrajnie wychudzony i za-
niedbany – mówi aspi-
rant Karolina Hawryl-
ciów z lubińskiej policji. – 
Policjanci z SPPP Legnica, 
którzy udali się do miejsca 
zamieszkania właścicie-
la psa, zastali w nim nie-

trzeźwego mężczyznę. Był 
on bardzo agresywny wo-
bec policjantów i dopuścił 
się ich znieważenia. Męż-
czyzna został przewie-
ziony do policyjnego po-

mieszczenia dla osób za-
trzymanych w lubiń-

skiej komendzie. 
Po wytrzeźwie-

niu usłyszy za-
rzuty – dodaje 
policjantka. 

Za znie-
w a ż e n i e 
p o l i c j a n -

tów w trakcie 
pełnienia obo-

wiązków służbo-
wych, 27-letniemu 

lubinianinowi grozi do 
roku więzienia. Nato-
miast za znęcanie się 
nad zwierzęciem może 
trafi ć za kraty nawet na 
dwa lata. 

– Sąd może również 
orzec wobec niego na-
wiązkę w wysokości od 
500 zł do 100 tysięcy zł 
na cel związany z ochro-
ną zwierząt oraz zakaz po-
siadania zwierząt – dodaje 
aspirant Hawrylciów. 

MARTA CZACHÓRSKA

nad psem

Uratowany pies był 
skrajnie 

wychudzony 
i zaniedbany
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ
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Skierują do realizatora 404 osoby bezrobotne

ZLECANIE DZIAŁAŃ 
AKTYWIZACYJNYCH

 » Nowelizacja Ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy, która weszła w życie 27 maja 2014 roku wprowadziła możliwość zlecania usług akty-
wizacyjnych dla osób bezrobotnych przez urzędy pracy podmiotom zewnętrznym – agencjom zatrudnienia, podmiotom prywatnym lub organizacjom pozarzą-

dowym zgłoszonym w Krajowym Rejestrze Agencji Zatrudnienia.

Pod koniec ubiegłe-
go roku Dolno-
śląski Wojewódz-

ki Urząd Pracy ogło-
sił przetarg na zleca-
nie działań aktywiza-
cyjnych dla 1510 osób 
bezrobotnych z tere-
nu czterech powiatów 
naszego województwa 
(wołowskiego, ząbko-

wickiego, zgorzelec-
kiego i lubińskiego). 
W wyniku prowadzo-
nego postępowania 
wyłoniono realizatora, 
którym została Dolno-
śląska Agencja Rozwo-
ju Regionalnego S.A.

26 lutego 2015 roku 
we Wrocławiu podpi-
sana została umowa 

o świadczenie działań 
aktywizacyjnych po-
między Powiatowym 
Urzędem Pracy w Lu-
binie, Powiatowym 
Urzędem Pracy w Wo-
łowie, Powiatowym 
Urzędem Pracy w Ząb-
kowicach Śląskich, 
Powiatowym Urzę-
dem Pracy w Zgorzel-

cu, Dolnośląskim Wo-
jewódzkim Urzędem 
Pracy oraz Dolnoślą-
ską Agencją Rozwo-
ju Regionalnego S.A. 
(DARR), która obo-
wiązywać będzie do 
31 grudnia 2016 roku.

Zgodnie z podpisa-
ną umową Powiato-
wy Urząd Pracy w Lu-

binie skieruje do reali-
zatora 404 osoby bez-
robotne (tj. długotrwa-
le bezrobotne z ustalo-
nym II lub III profi lem 
pomocy). Osoby te ob-
jęte będą przez DARR 
pakietem działań, któ-
re mają doprowadzić 
do zatrudnienia osób 
bezrobotnych oddalo-

nych od rynku pracy. 
Obsługiwane one bę-
dą w punkcie obsłu-
gi bezrobotnych, któ-
ry zostanie utworzony 
przez DARR na tere-
nie miasta Lubina oraz 
w miarę potrzeby, rów-
nież na terenie siedziby 
gmin – Rudna i Ścina-
wa.  
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 » Gminne Gimnazjum 

od 1 września straci trzy sale 

lekcyjne. Dotychczas dysponowało 

ośmioma niewielkimi pomieszczeniami

i już brakowało miejsca dla kolejnego 

rocznika gimnazjalistów. Teraz szans 

na kontynuowanie nauki 

w budynku przy 

ul. Skłodowskiej-Curie nie mają 

nawet obecni 

uczniowie szkoły. 

Dziewięciu gminnych radnych blokuje oświatowe zmiany! 

Gimnazjaliści w zawieszeniu…
Elżbieta Galas 
pedagog, dyrektor Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej 
w Lubinie 
Przeniesienie uczniów wraz ze znanym 
im gronem pedagogicznym i dyrektorem 
do nowej szkoły stwarza im możliwie 
najlepsze warunki do kontynuowania 
nauki, zaspokaja potrzebę bezpieczeń-
stwa oraz daje możliwość w tzw. sytu-
acjach trudnych zwracania do osób, do 
których mają zaufanie. Szkoła to prze-
cież nie budynek, tak jak rodzina to nie 
mieszkanie. Szkoła to przede wszystkim 
jej społeczność, którą tworzą wszyscy: 
uczniowie, nauczyciele i rodzice. Jeśli po-
między tymi osobami będzie chęć współ-
pracy, rozwiązywania sytuacji trudnych 
za pomocą kompromisów, budowania 
pozytywnych relacji w atmosferze zaufa-
nia, to są to najlepsze warunki wspiera-
nia rozwoju uczniów. Budynek to tylko 
ściany…

Bez szans 
na kompromis 
Podczas ostatniego spotkania z udzia-
łem przedstawicieli Urzędu Gminy w Lu-
binie oraz dyrekcji Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych, placówki, od której gmi-
na dzierżawi sale lekcyjne na potrzeby 
Gminnego Gimnazjum, dyrektor ZSP 
Ewa Zarzycka poinformowała, że nie tyl-
ko nie jest w stanie udostępnić gminnej 
szkole dodatkowych pomieszczeń, ale 
jest zmuszona odebrać trzy sale, dotych-
czas wykorzystywane do celów dydak-
tycznych. ZSP od września planuje uru-
chomić kolejne dwa oddziały technikum, 
co w efekcie oznacza, że budynku uczyć 
się będą o dwie klasy więcej niż w roku 
bieżącym. 

Związki zawodowe 
za przeprowadzką
Nieprzyjęcie przez radnych intencyjnej 
uchwały w sprawie zamiaru likwidacji 
Gminnego Gimnazjum – to jedyny po-
wód wydania negatywnej decyzji w tej 
sprawie przez związki zawodowe działa-
jące w gminie Lubin: ZNP, OPZZ i „Soli-
darność”. Co do zasadności pomysłu 
wójta Tadeusza Kielana i przeniesienia 
Gminnego Gimnazjum do Gimnazjum nr 
1 – związkowcy nie mają wątpliwości, 
„jeśli pracownicy palcówki nie stracą 
miejsc pracy oraz warunki nauczania 
i pracy nie ulegną pogorszeniu” – tak na-
pisała „S”. OPZZ za „pozytywne uznał 
zaproponowanie uczniom przeniesienia 
wraz z nauczycielami do Gimnazjum nr 1 
z gwarancją realizacji procesu dydak-
tycznego”, a ZNP stwierdził m.in., że 
„nowe standardy lokalowo-organizacyj-
ne pozwolą na prawidłowy przebieg pro-
cesu edukacyjnego uczniów”.

Wąskie korytarze, małe sal-
ki zrobione naprędce za 
pomocą ścianek działo-

wych, do tego brak sali 
gimnastycznej. W su-
mie osiem pomiesz-
czeń, z których od 1 
września trzy ma-
ją wrócić do gospo-
darza obiektu, czyli 
Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych 
w Lubinie. Tak wy-

gląda sytuacja Gmin-
nego Gimnazjum, któ-

rego broni część rad-
nych gminy Lubin, dyrek-

tor placówki i niektórzy ro-
dzice. Kontrpropozycja – to no-
woczesny obiekt Gimnazjum nr 
1 na lubińskim osiedlu Przyle-
sie, z przestronnymi korytarza-
mi, pracowniami dydaktyczny-

mi, wyremontowaną salą i przy-
szkolnymi boiskami. 

Bój o Gminne Gimnazjum 
trwa od początku roku, kie-
dy okazało się, że w szko-
le nie zmieści się kolejny rocz-
nik. Wójt gminy Lubin Tade-
usz Kielan zaproponował prze-
prowadzkę do Gimnazjum nr 
1, przystając na warunki rady 
rodziców: przeniesienie całych 
oddziałów, wszystkich nauczy-
cieli i dyrektora, który w nowej 
szkole miałby objąć stanowisko 
zastępcy. 

Uchwała w sprawie zamia-
ru likwidacji nie została jednak 
podjęta. Zadecydowali o tym 
radni: Roman Komarnicki, 
Marcin Nyklewicz, Jan Olejnik 

– wstrzymując się od głosu oraz 
Paweł Łukasiewicz, Krzysztof 
Łukowski, Jan Gątkowski, Ro-
bert Piekut, Barbara Skórzew-
ska i Janusz Zarankiewicz – gło-
sując przeciwko.

Czy radni faktycznie bronią 
interesów młodzieży? Czy na 
sercu leży im los dzieci z gmi-
ny Lubin, skoro jak niepodle-
głości bronią starego budynku, 
z małymi salami, wąskim kory-
tarzami i świetlicą pełniąca jed-
nocześnie funkcję szkolnej sto-
łówki, nie zgłaszając przy tym 
żadnej konkretnej propozycji 
rozwiązania tej trudnej sytu-
acji? To pytanie wciąż pozosta-
je bez odpowiedzi.

AGNIESZKA KANCLERZ 

GIMNAZJUM GMINNE GIMNAZJUM MIEJSKIE
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 SPRZEDAŻ MIESZKANIA
 1) Mieszkanie usytuowane na I piętrze w 

budynku IV piętrowym. Pow. 62 m2. 3 poko-
je, widna kuchnia, łazienka, wc. Balkon. Pro-
pozycja dla rodziny preferującej funkcjonal-
ne wnętrze (rozkładowe, dwustronne). Okna 
PCV. Podłogi: panele, terakota, ściany: gła-
dzie. Szafa w zabudowie - w przedpokoju. Os. 
Ustronie IV. Cena: 210 000 zł – cena obej-
muje część wyposażenia. Tel. 691-161-777.

 2) OKAZJA ! Cena za m2 - 2340 zł ! Do re-
montu, wymaga nakładów finansowych, ale 
daje możliwość stworzenia wnętrza dostoso-

wanego do własnych potrzeb, upodobań czy 
stylu życia. Pow. 47 m2. 3 pokoje, samodziel-
na kuchnia, łazienka. Loggia. IV piętro/IV. Do-
skonała lokalizacja dla tych, którzy cenią so-
bie wygodę wynikająca z życia w CENTRUM 
MIASTA, gdzie zapewniony jest swobodny do-
stęp do bogatej infrastruktury. CENA: 110 
000 zł. Tel. 691-161-777. 

 3) NOWA CENA ! Doskonała inwestycja 
pod wynajem, z uwagi na niskie koszty utrzy-
mania i eksploatacji. Do remontu. Pow. 
26,75 m2. Jeden pokój, kuchnia (ciemna, 
odrębna, istnieje możliwość zaaranżowania 

kuchni w formie aneksu kuchennego połą-
czonego z pokojem), łazienka. Balkon – rzad-
kość przy takim metrażu. I piętro/IV (budy-
nek po termomodernizacji). Piwnica. CEN-
TRUM. NOWA CENA: 82 000 zł – do negocja-
cji. Tel. 601-931-170.

 4) NOWA CENA ! Mieszkanie o pow. 27,47 
m2 w samym Centrum Lubina. Korzystnie 
umiejscowione. Niskie koszty eksploatacji i 
utrzymania. Doskonała inwestycja pod wyna-
jem. 2 pokoje. Stan techniczny pozwala na 
możliwość natychmiastowego wprowadze-
nia się. Parter/IV. CENA: 105 000 zł. W cenie 
wyposażenie. Tel. 691-161-777. 

 5) Mieszkanie bezczynszowe. Pow. 39,27 
m2. 2 pokoje, kuchnia zaaranżowana  w for-
mie otwartego pomieszczenia na salon, ła-
zienka. Balkon. Piwnica - 4,37 m2. Oś. Polne. 
II piętro/ IV (rok budowy budynku: 2001). 
Okna PCV, podłogi: panele, ściany: gładzie. 
Ogrzewanie: piec dwufunkcyjny. 145 zł - opła-
ta eksploatacyjna (fundusz remontowy, za-
liczka). CENA: 155 000 zł. Cena obejmuje: 
meble kuchenne, kuchenkę elektryczno – 
gazową, szafę w stałej zabudowie (w przed-
pokoju). Tel. 691-161-777. 

 6) Mieszkanie 2 km od Rudnej. II piętro, w 
II piętrowym budynku. 3 pokoje (26,70 m2, 
19,35 m2, 13,2 m2), widna, samodzielna 
kuchnia, łazienka. Dwa pomieszczenia piw-
niczne. Przeznaczone do remontu. Stolarka 
okienna przeznaczona do wymiany. BEZ-
CZYNSZOWE. Ogrzewanie centralne (własny 
piec na opał stały). CENA: 109 000 zł. CENA 
ZA M2: 1575. Tel. 601-931-170. 

 7) Mieszkanie w Tymowej. Do remontu. 
Pow. 96,90 m2. 4 pokoje, kuchnia, łazienka 
z wc. Do mieszkania przynależą również po-
mieszczenia gospodarcze. Parter, dwuro-
dzinny budynek. CENA: 70 000 zł -  DO NE-
GOCJACJI. Tel. 601-93-11-70. 

 8) Nieruchomość położona w wyjątkowo ci-
chym i spokojnym miejscu, w okolicach Rud-
nej (2 km od RUDNEJ). Pow. 62m2. 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Garaż, działka ogrodowa. 
Przeznaczone do własnej aranżacji. Stolarka 
okienna częściowo wymieniona.Ogrzewanie 
gazowe. Cena mieszkania i garażu - 67 000 
zł. CENA ZA M2 - 1080 ZŁ. Tel. 601- 931-170. 

 9) Mieszkanie bezczynszowe. Zlokalizowa-
ne w nowym budownictwie. Usytuowane z da-
la od głównych ulic, w okolicy, która zachęca 

do spacerów - w sąsiedztwie terenów zielo-
nych. Pow. 33,4 m2. Pokój dzienny z aneksem 
kuchennym, sypialnia, łazienka. Balkon. Opła-
ta eksploatacyjna - 58 zł. Parter. Ogrzewanie: 
piec II funkcyjny. NOWA CENA: 145 000 zł – 
cena do negocjacji. Tel. 691-161-777.

 10) NOWA CENA ! Mieszkanie w CEN-
TRUM ŚCINAWY. Salon 28,49 m2, pokój 
dziecięcy 15,90 m2, łazienka 3,48 m2, wid-
na, samodzielna kuchnia 8,71 m2. Pokoje 
są przestronne i ustawne. Pow. 67 m2. Ko-
tłownia. Piwnica 6,10 m2. I piętro/II. Okna 
PCV, podłogi: parkiet, panele. Opłata eksplo-
atacyjna: 167 zł. Miejsce postojowe. NOWA 
CENA: 130 000 zł. Tel. 695-666-133. 

 11) NOWA CENA ! Usytuowane na osiedlu 
cieszącym się szczególnym zainteresowa-
niem mieszkańców Lubina – Oś. POLNE. Po-
lecamy szczególnie dużej rodzinie. 4 nieza-
leżne pokoje dają poczucie intymności i nie-
zależności swoim mieszkańcom, umożliwia-
ją swobodne funkcjonowanie rodzinie z 
dziećmi. Kuchnia - odrębna, samodzielna. 
Usytuowanie kuchni względem salonu daje 
możliwość stworzenia nowoczesnej aranża-
cji, polegającej na połączeniu wspomnia-
nych pomieszczeń. Łazienka i wc to osobne 
pomieszczenia. Pow. 76,70 m2. CENA:  205 
000 ZŁ. Tel. 691-161-777. 

 12) 0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! Pow. 
50,60 m2. 3 pokoje, widna, samodzielna 
kuchnia, łazienka, toaleta. Przeznaczone do 
remontu. Okna PCV. Rozkładowe, dwustron-
ne. Mieszkanie jest ciepłe - zwroty z tytułu 
ogrzewania. Budynek po termomodernizacji. 
Piętro: II w budynku IV piętrowym. Przylesie. 
CENA: 149 000 zł - do negocjacji. Tel. 691-
161-777.

 13) Stan techniczny mieszkania pozwala 
na możliwość natychmiastowego wprowa-
dzenia się. Mieszkanie po remoncie. Drzwi 
antywłamaniowe. Kuchnia w formie aneksu 
kuchennego. Na wyposażeniu: meble ku-
chenne, sprzęt AGD. Zadbane, dobrze utrzy-
mane, o doskonale zaadaptowanej po-
wierzchni. Dwie szafy wnękowe. Garderoba. 
Pow. 38 m2. Pow. salonu i części kuchennej - 
24,68 m2, sypialnia 7,03 m2, łazienka 3,38 
m2. Piętro II.CENTRUM. NOWA CENA: 130 
000 zł. Tel. 695-666-133.

 14) Mieszkanie usytuowane na Oś. Ustro-
nie. Atrakcyjny rozkład pomieszczeń. Roz-

kład umożliwi swobodne funkcjonowanie ro-
dzinie z dziećmi (rozkładowe). 
Pow.64,20m2. 3 pokoje, widna, samodziel-
na kuchnia (możliwość zaaranżowania kuch-
ni w formie aneksu kuchennego poprzez po-
łączenie z pokojem), łazienka, toaleta (po ge-
neralnym remoncie). Balkon. Piwnica 5 m2. 
Okna PCV, wymieniona stolarka drzwiowa 
(nowe ościeżnice), podłogi: panele, ściany: 
gładzie. W przedpokoju szafa w zabudowie. 
CENA: 188 000 zł. Tel. 691-161-777.

 15) NOWA CENA ! Mieszkanie w SIEDL-
CACH, od Lubina zaledwie 7 km. Pow. 70 
m2. 3 pokoje, kuchnia, łazienka. Uwagę przy-
kuwa z pewnością pow. salonu, to aż 24,50 
m2. Kominek. Powierzchnia pozostałych po-
koi: 13m2, 8 m2. Kuchnia jest widnym, sa-
modzielnym pomieszczeniem, w którym wy-
dzielono część jadalną. Łazienka  4,80m2. 
Garaż. Działka ogrodowa 4 ar. BEZCZYNSZO-
WE. Nowa instalacja centralnego ogrzewa-
nia, instalacja elektryczna. Okna PCV. Parter 
w budynku I piętrowym. CENA: 130 000 zł. 
Istnieje możliwość zamiany na mieszkanie w 
Lubinie. Tel. 601-93-11-70.

 16) Sprzedam mieszkanie przy deptaku w 
Sopocie w kamienicy na rogu Bohaterów 
Monte Cassino i Haffnera o pow. ok. 62 m kw 
(po obrysie podłóg jest większe). Kamienica 
po kapitalnym remoncie i modernizacji w 
2000 r. Mieszkanie poddaszowe z antresolą 
pełniącą funkcję sypialni. Z okien mieszkania 
widok na Krzywy Domek i deptak tzw. Mon-
ciak. Mieszkanie na IV piętrze - winda. Piwni-
ca. Z tyłu kamienicy znajduje się parking za-
mykany bramą automatyczną. Idealna inwe-
stycja na wynajem. Aktualnie jest podpisana 
umowa najmu z firmą, która ma prawo pod-
najmować innym. Stały dochód w wysokości 
ok. 3000 zł miesięcznie! POLECAM ! NOWA 
CENA: 880 000 zł. Tel. 603973377 

 17) Mieszkanie o pow. 47,90 m2. 3 poko-
je (12,08m2, 12,15m2, 9m2), kuchnia, ła-
zienka. Balkon. Wysokość czynszu: 326 zł. 
CENA: 126 000 zł. Osiedle Staszica. Tel. 601-
93-11-70.

 18) TYLKO U NAS ! Godne polecenia z 
uwagi na wygodne w użytkowaniu rozmiesz-
czenie pomieszczeń. 3 samodzielne pokoje, 
widna, samodzielna kuchnia, łazienka 
(2,73m2), toaleta (1,04m2). Pow. 54 m2. 
Pow. pokoi: 15,59 m2, 11,37 m2, 9,61 m2. 

IV piętro/IV (budynek po termomodernizacji). 
Do własnej aranżacji. Stolarka okienna: czę-
ściowo PCV. Balkon. Os. Przylesie. NOWA CE-
NA: 149 000 zł – do negocjacji. Tel. 601-93-
11-70.

 19) Mieszkanie do remontu. Pow. 53,11 
m2. 3 pokoje (19,48 m2, 12,30 m2, 11,79 
m2), widna, samodzielna kuchnia 5,63 m2, 
widna łazienka 3,91 m2. Duża piwnica -19,44 
m2, dwa pomieszczenia gospodarcze (13,38 
m2, 10,27 m2). Parter. NOWA CENA: 135 
000 zł. Ścinawa. Tel. 601-93-11-70.

 20) Mieszkanie w ŚCINAWIE, w budynku 
IV piętrowym. Pow.52,23 m2. 3 pokoje (5,85 
m2, 15,87 m2, 8,60 m2), samodzielna, wid-
na kuchnia 9,55 m2, łazienka z wc 3,07 m2. 
Duży balkon (zadaszony). Stolarka okienna 
PCV. W okolicy szkoła, plac zabaw, tereny zie-
lone. Niski czynsz – 240 zł. IV piętro. CENA: 
125 000 zł do negocjacji. CENA ZA M2 - 
2393 zł. Tel. 601-93-11-70.

 21)  0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! 
Zmieniony pierwotny rozkład pomieszczeń, 
dzięki czemu powierzchnia salonu i części 
kuchennej (kuchnię zaaranżowano w formie 
aneksu kuchennego połączonego salonem) 
wynosi aż 35m2. Pow. pozostałych pokoi to: 
11,58 m2, 6,8 m2. Pow. łazienki 3,90 m2, 
pow. toalety 1,30 m2. Balkon. Piętro VII w bu-
dynku X piętrowym (budynek po termomo-
dernizacji). Piwnica. NOWA CENA: 179 000 
zł. Tel. 691-161-777. 

 22) NOWA CENA ! Mieszkanie do remon-
tu. Pow. 45,5m2. 3 pokoje (13,55 m2, 9,67 
m2, 6 m2), widna, samodzielna kuchnia, ła-
zienka. Balkon. Atrakcyjne położenie. Usytu-
owane w okolicy, która zachęca do space-
rów, w sąsiedztwie terenów zielonych, w oto-
czeniu budynku znajduje się również bogata 
infrastruktura handlowo – usługowa. Okna 
PCV. III piętro w budynku IV piętrowym. CEN-
TRUM. NOWA CENA: 140 000 zł. Tel. 695-
666-133. 

NIERUCHOMOŚCI BAX JANUSZ JĘDRKOWIAK
OFERUJEMY PAŃSTWU PROFESJONALNE 

I KOMPLEKSOWE USŁUGI POŚREDNICTWA 
W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI - LICENCJA – 3945.  

ZAPRASZAMY DO NASZEGO BIURA W CE-
LU UZYSKANIA SZCZEGÓŁOWYCH INFOR-

MACJI O OFERTACH 
-  ul. Marii Skłodowskiej – Curie 7

(budynek po TPSA), 
tel.76 749 98 88

WIĘCEJ OFERT NA NASZEJ STRONIE 
www.bax.com.pl



Będą możliwe nowe inwestycje w gminie

Zaczęli prace 
nad zmianą planu
 Ścinawska rada miejska 

zdecydowała o rozpoczęciu 
prac nad zmianą 
miejscowego planu 
zagospodarowania 
przestrzennego Ścinawy. 

– Obowiązujący obecnie 
miejscowy plan znacznie się 
zdezaktualizował. Nie po-
zwala na realizację przez gmi-
nę oraz właścicieli prywat-
nych wielu zamierzeń inwe-
stycyjnych na ich nierucho-
mościach. Argumentem za 
przystąpieniem do komplek-
sowych zmian w obowiązu-
jącym planie przestrzennym 
w granicach naszego mia-
sta jest też bardzo duża licz-
ba wniosków ścinawian, któ-
re czekają już od dawna na re-
alizację – tłumaczył na sesji 
burmistrz Krystian Kosztyła. 
– Podjęcie uchwały daje rów-
nież szansę na rozwój, wpro-
wadzenie ładu przestrzenne-
go i poprawę wizerunku Ści-
nawy – dodał. 

Od momentu uchwalenia 
i przyjęcia planu w 2005 r. je-
go zmian dokonywano jed-
nostkowo. Dotyczyły one nie-
których, pojedynczych nie-
ruchomości lub wybranych 
grup nieruchomości i były 
uchwalane oraz realizowane 
wybiórczo. 

Tym razem burmistrz Ści-
nawy zebrane oraz złożo-
ne już wnioski mieszkańców 
o zmianę w planie dotyczące 

obszaru miasta, ale również 
zmiany, które z uwagi na ce-
le strategiczne gminy i jej roz-
wój są konieczne do wprowa-
dzenia, zamierza zrealizować 
kompleksowo, jednym zlece-
niem dla fi rmy planistycznej. 

– Takie podejście pozwo-
li zminimalizować koszty 
zmian planu, a ścinawska ra-
da, po przeprowadzeniu ca-
łej procedury, w przyszłości 
będzie podejmowała jedną 
uchwałę odnośnie aktualiza-
cji planu na obszarze Ścinawy 
uwzględniającą wszystkie, ra-
cjonalne sugestie i wnioski 
– tłumaczy sekretarz gminy 
Dariusz Stasiak. 

Przystąpienie uchwałą do 
zmian planu daje również zie-
lone światło dla tych właści-
cieli nieruchomości położo-
nych na obszarze Ścinawy, 
którzy chcą zmiany przezna-
czenia swoich działek, grun-
tów i budynków, ale jeszcze 
nie złożyli wniosku w tym za-
kresie. 

Proces zamiany planu do-
tyczącego samej Ścinawy po-
trwa około roku. 

W następnej kolejności, 
taka sama procedura zosta-
nie uruchomiona odnośnie 
zamian miejscowych planów 
zagospodarowania dla wsi 
położonych na obszarze gmi-
ny. Planuje się zacząć od tych 
miejscowości, co do których 
złożono najwięcej wniosków. 

ANNA KUBIK 

Gmina dostanie pieniądze z województwa

Dotacja na obiekt sportowy 
 Na ostatniej sesji Sejmiku 

Województwa 
Dolnośląskiego podjęto 
uchwałę w sprawie 
udzielenia z budżetu 
województwa 
dolnośląskiego pomocy 
fi nansowej w formie dotacji 
celowych dla jednostek 
samorządu terytorialnego 
na realizację programu 
budowy urządzeń 
lekkoatletycznych pn. 
„Dolny Śląsk dla Królowej 
Sportu”. Wśród gmin, które 
otrzymały wsparcie 
znalazła się Ścinawa – 
przyznano jej 300 tys. zł.

Burmistrz Krystian Kosz-
tyła, mając na uwadze po-
trzeby w zakresie wyposa-
żania obiektów sportowych 
oraz potrzeby mieszkańców 
i klubów działających w gmi-
nie, 13 lutego wystąpił z wnio-
skiem o wsparcie fi nansowe 
do Urzędu Marszałkowskie-

go we Wrocławiu o dofi nan-
sowanie budowy, tzw. orlika 
lekkoatletycznego. 

– Potrzeba wykonania bo-
iska treningowego, tu akurat 
wraz z bieżnią lekkoatletycz-
ną, zgłaszana była już od daw-
na przez licznych użytkowni-
ków obiektu przy ul. Sporto-
wej – uzasadnia burmistrz. – 
Udaje nam się powoli zmie-
niać wizerunek naszego histo-
rycznego stadionu – dodaje.

Jeszcze ze środków zapla-
nowanych i ujętych w budże-
cie na 2014 r. przez poprzed-
nią radę ścinawski magistrat 
zrealizował i sfi nalizował za-
kup boksów dla zawodników 
rezerwowych, które zamonto-
wano na początku marca te-
go roku. 

– Na zagospodarowa-
nie stadionu i budowę bo-
iska treningowego złożyli-
śmy równolegle kilka wnio-
sków, m.in. do Ministerstwa 
Sportu i Turystyki, tam nie 
mamy jeszcze rozstrzygnię-
cia. Urząd Marszałkowski 
we Wrocławiu jest pierwszą 
instytucją, która zareagowa-
ła pozytywnie na naszą apli-
kację. Przy realizacji wszyst-
kich gminnych inwestycji 
zmierzamy działać podob-
nie, czyli wielotorowo i sta-
rać się o wsparcie z kilku do-
stępnych źródeł – uzupełnia 
burmistrz.

ANNA KUBIK 

Ścinawski magistrat sfinalizował 
zakup boksów dla zawodników 
rezerwowych, które zamontowa-
no na początku marca tego roku
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Niedziela pełna atrakcji

V Kaziuki  
 » W Centrum Turystyki 

i Kultury odbyły się V 
Ścinawskie Kaziuki. Od 
wczesnych godzin na 
terenie obiektu odby-
wał się jarmark, na któ-
rym można było kupić 
rękodzieła ludowe, 
ręcznie wykonane 
ozdoby wielkanocne 
oraz smakowite lokal-
ne produkty i wyroby. 

Na Kaziuki przyjecha-
li m.in.: Adam Myr-
da, starosta powiatu 

lubińskiego, Władysław Si-
wak, radny powiatu lubiń-
skiego, Władysław Bigus, 
wójt gminy Rudna.

– Kaziuki odbywają się 
u nas już po raz piąty. Impre-
za wpisała się na stałe w ka-
lendarz wydarzeń kultural-
nych naszej miejscowości 
i nie zamierzamy tego zmie-
niać. Chcę bardzo serdecz-
nie podziękować organiza-
torom, a szczególnie sołec-
twom, które mają dzisiaj 
wokół centrum swoje stoiska 
oraz wszystkim wystawcom, 
dzięki którym zrobiło się ko-
lorowo, a my możemy po-
czuć zapachy i atmosferę 
zbliżających się świąt wiel-
kanocnych – mówił pod-
czas uroczystego otwarcia 

burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

Tegoroczną imprezę 
rozpoczęły występy: dzie-
ci z przedszkoli w Ścina-
wie i Zaborowa, podopiecz-
nych sekcji teatralnej działa-
jącej przy CTiK oraz prezen-
tacje uczniów przygotowane 
przez Szkołę Podstawową nr 
3 w Ścinawie i Szkołą Podsta-
wową w Tymowej.

– Cieszę się, że to wszystko 
jest kontynuowane, takie po-
zytywne założenia z pierw-
szych Kaziuków – komento-
wała pomysłodawczyni im-
prezy, Kamila Grabka-Levin. 

W przerwach pomiędzy 
występami wręczono na-

grody za udział w konkursie 
dla sołectw. 

W kategorii „Stół Wiel-
kanocny” pierwsze miejsce 
i bon w wysokości 300 zło-
tych otrzymało sołectwo Ty-
mowa.

W kategorii „Najlepszy 
kapelusz kaziukowy” I miej-
sce również zajęło sołectwo 
Tymowa.

– Jest tu naprawdę przy-
jemnie, pomimo tego że 
pogoda za bardzo nie roz-
pieszcza. Stoiska przykuwa-
ją wzrok. Dużo pracy, wkła-
du twórcy włożyli, ale tak na-
prawdę wszystko tutaj jest in-
teresujące. Korzystając z oka-
zji, chciałbym życzyć miesz-

kańcom wszystkiego najlep-
szego. Zdrowych i wesołych 
świąt – powiedział starosta 
powiatu lubińskiego Adam 
Myrda.

Na scenie tego dnia zapre-
zentowali się: Zespół Folklo-
rystyczny Ziemi Ścinawskiej, 
Malwy z Kuraszkowa, Mu-
zyki Polskiej Mokosza oraz 
Roztoka z Rudnej.

Własny projekt muzycz-
ny przedstawiła też Tatiana 
Solowiowa. W trakcie im-
prezy można było również 
usłyszeć laureatów konkur-
su „Ludowe Talenty”. Na 
zakończenie gali wystąpi-
ła gwiazda wieczoru zespół 
Sing Sing.  ANNA KUBIK 
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Na Kaziuki przyjechali m.in.: starosta Adam Myrda i wójt Władysław Bigus. Na zdjęciu z burmistrzem 
Krystianem Kosztyłą

Szanowni Państwo,
z okazji zbliżających się Świąt 

Wielkanocnych składamy 
najserdeczniejsze życzenia.

Niech ten czas 
Zmartwychwstania Pańskiego 

przyniesie radość i życzliwość 
w naszych sercach, napełni 

pokojem i wiarą oraz pozwoli 
z ufnością patrzeć w przyszłość.
Życzymy również zadowolenia 
z podjętych wyzwań, realizacji 

wszystkich planów 
i najśmielszych marzeń.

Burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła
wraz z pracownikami  UMiG

Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Ścinawie Marek Szopa 
wraz z radnymi

WESOŁYCH ŚWIĄT
życzą
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Kolejny dzień przedsiębiorczości
  Uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Lubinie po raz drugi wzięli udział w ogólnopolskim programie 

Dzień Przedsiębiorczości. Zeszłoroczną edycję szkoła ta zakończyła ogromnym sukcesem.
– W zeszłorocznej, 11. edy-

cji nasza szkoła, jako jedyna 
na Dolnym Śląsku, znalazła 
się wśród 20 najaktywniej-
szych szkół w całej Polsce. 
Nagrodę w postaci statuetki 
i dyplomu wręczy nam oso-
biście prezydent Komorow-
ski, podczas gali, która odby-
ła się 24 marca w Pałacu Pre-
zydenckim w Warszawie – 
mówi Ewa Zarzycka, dyrek-
tor Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Lubinie.

W tym roku dzień przed-
siębiorczości odbył się 25 mar-

ca. Program skierowany jest 
do szkół ponadgimnazjal-
nych, a jego celem jest sprzy-
janie w podejmowaniu przez 
młodych ludzi trafnych decy-
zji w planowaniu dalszej dro-
gi edukacyjnej i zawodowej.

– Poprzez udział w pro-
gramie uczniowie ma-
ją możliwość odbycia kil-
kugodzinnych praktyk 
w miejscu pracy, pozyska-
nia informacji o wykształ-
ceniu, umiejętnościach 
i predyspozycjach niezbęd-
nych do wykonywania da-
nego zawodu, a także zapo-

znania się z organizacją i za-
rządzaniem fi rmą – dodaje 
Ewa Zarzycka.

Zaproszenie do udziału 
w tegorocznym projekcie 
przyjęło kilkadziesiąt fi rm 
i instytucji z powiatu lubiń-
skiego. Wśród nich znaleź-
li się między innymi Mie-
dziowe Centrum Kształce-
nia Kadr, Powiatowy Rzecz-
nik Konsumentów, Dom 
Kredytowy NOTUS S.A, 
Empik, ORSON sp. z o.o., 
Poradnia Psychologicz-
no-Pedagogiczna w Lubi-
nie, Pracownia Optyczna 

„Rzuć Okiem” s.c. w Lubi-
nie, Kwiaciarnia Irys i Kwia-
ciarnia Azalia, Salon Zdro-
wia i Urody w Lubinie, Salon 
fryzjerski Wrzos czy Wert Fi-
nanse Multiagencja Roman 
Wertelecki z Lubina.

W zeszłorocznej edycji 
udział w programie wzięło 
678 szkół, 44 615 uczniów 
i 18 050 fi rm i instytucji z ca-
łej Polski.

Koordynatorem progra-
mu w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Lubinie jest 
Danuta Szafl ińska-Giłyk.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Powiatowe

Zbadaj się za darmo
  Programy profilaktyczne

Na terenie wojewódz-
twa dolnośląskiego re-
alizowanych jest wiele 
programów profilakty-
ki zdrowotnej, dzięki któ-
rym można przeprowa-
dzić szereg bezpłatnych 
badań. Część z nich reali-
zowana jest także w Lu-
binie i skierowana jest do 
mieszkańców całego po-
wiatu lubińskiego.

Pierwszy z nich to pro-
gram profi laktyki raka pier-
si, przeznaczony dla kobiet 
w wieku od 50 do 69 lat. 
W ramach tego programu 
w Miedziowym Centrum 
Zdrowia w Lubinie wyko-
nywana jest mammografi a.

Kolejny program to pro-
fi laktyka raka szyjki macicy. 
Z bezpłatnych badań mogą 
korzystać kobiety w wie-
ku od 25 do 59 lat. W Lu-
binie badanie cytologiczne 
realizowane w ramach te-
go programu można wyko-
nać w przychodniach Lub-
med przy ul. Wyszyńskiego 
i Gwarków oraz w Centrum 
Zdrowia Kobiet Femina.

Osoby, które w tym roku 
kalendarzowym kończą 35, 
40, 45, 50 i 55 lat mogą sko-
rzystać z programu profi lak-
tyki układu krążenia. Reali-

zowany jest w każdej przy-
chodni, po uprzednim skie-
rowaniu na badania przez 
lekarza Podstawowej Opie-
ki Zdrowotnej.

W przychodni przy ul. 
Słonecznej w Lubinie reali-
zowany jest również pro-
gram profilaktyki chorób 
odtytoniowych, przezna-
czony w szczególności dla 
osób w wieku 40-65 lat, ale 
również dla wszystkich in-
nych w wieku powyżej 18. 
roku życia, które są czynny-
mi palaczami papierosów.

Kobiety cieżąrne w wie-
ku od 35 lat mogą w Cen-
trum Zdrowia Kobiet Fe-
mina w Lubinie wykonać 
bezpłatne badania pre-
natalne, a osoby zagrożo-
ne gruźlicą lub innymi cho-
robami płuc mogą skorzy-
stać z programu profi lakty-
ki gruźlicy. Po wypełnieniu 
ankiety osoby takie zostaną 
odpowiednio sklasyfi kowa-
ne i skierowane do poradni 
gruźlicy i chorób płuc jeśli 
wystąpią czynniki ryzyka.

Programy te realizowa-
ne są przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia. Szczegóło-
we informacje dostępne są 
na stronie: www.nfz-wroc-
law.pl.

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wszystkie wymienione programy realizowane są przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia
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Radni apelują do GDDKiA
  W tym miejscu potrzebne są światła!

Radni powiatu lubiń-
skiego apelują do 
GDDKiA, w sprawie 

zmiany organizacji ruchu 
na skrzyżowaniu dróg kra-
jowych 3 oraz 36 koło Ca-
storamy i wybudowanie 
tam sygnalizacji świetl-
nej. „Zwracamy się o bez-
zwłoczne przystąpienie do 
realizacji tak potrzebnej 
i oczekiwanej inwestycji” – 
napisali w apelu radni.

Skrzyżowanie to zajmu-
je wysoką, bo 30. pozycję na 
liście projektów prioryteto-
wych w Programie Redukcji 
Liczby Ofi ar Śmiertelnych. 
Pozycje te ustalane były na 
podstawie średniego dobo-
wego ruchu pojazdów na da-
nym odcinku drogi oraz licz-
by ofi ar.

– Apel w tej sprawie jest 
konieczny. Skrzyżowanie 

to jest bardzo niebezpiecz-
ne, a sygnalizacja świetl-
na umożliwi w końcu bez-
pieczny wyjazd z Lubi-
na w kierunku Miroszo-
wic, Polkowic i Osieka. Na 
tym skrzyżowaniu kolizje 
drogowe są niestety bar-
dzo częste, a poszkodowa-
ni w nich są nie tylko kie-
rowcy, ale również ich pasa-
żerowie, w tym dzieci. Cie-
szę się, że wszyscy radni by-
li zgodni w tej sprawie, bo 
tu przecież chodzi o bez-
pieczeństwo wszystkich 
mieszkańców i podróżnych 
– mówi Adam Myrda, sta-
rosta lubiński.

Temat tego, jak je nie-
którzy nazywają, zabójcze-
go skrzyżowania porusza-
ny był już wielokrotnie. Od 
wielu lat GDDKiA planuje 
budowę sygnalizacji świetl-
nej w tym miejscu. Kiedy 

dokładnie inwestycja zosta-
nie zrealizowana, wciąż nie 
wiadomo. Ciągle brakuje na 
to pieniędzy.

W oficjalnym piśmie 
przesłanym kilka dni temu 

do Starostwa Powiatowego 
w Lubinie Generalna Dy-
rekcja informuje, że: „Prze-
budowa przedmiotowego 
skrzyżowania uwzględnia-
jąca m.in. wykonanie sy-
gnalizacji świetlnej, z uwa-

gi na duże natężenie ru-
chu oraz geometrię skrzy-
żowania (szerokie jezdnie 
rozdzielone pasem środko-
wym), jest zdaniem tutejsze-
go oddziału jak najbardziej 
zasadna… Obecnie oddział 
oczekuje na ostateczną de-
cyzję centrali GDDKiA o re-
alizacji przedmiotowego za-
dania oraz informację o za-
pewnieniu środków fi nan-
sowych na ten cel. Decyzje 
te umożliwią przygotowa-
nie przetargu na realizację 
ww. zadania i wyłonienie 
wykonawcy”.

Sprawa przebudowy te-
go skrzyżowania trwa już od 
2012 roku, kiedy GDDKiA 
opracowała dokumentację 
projektową i wprowadziła 
to zadanie do Programu Re-
dukcji Liczby Ofi ar Śmiertel-
nych.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Skrzyżowanie to 
zajmuje wysoką, bo 
30. pozycję na liście 

projektów 
priorytetowych 

w Programie 
Redukcji Liczby Ofiar 

Śmiertelnych
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Wiadomości Powiatowe

Pobiegli 
w półmaratonie
  Klub Sportowy Start ze Ścinawy 

znowu wystartował w wyścigu
Członkowie ścinawskiego Klubu Sportowego 

Start wzięli udział w ósmym Półmaratonie Ślężań-
skim. Zawodnicy reprezentujący Ścinawę znaleź-
li się na 24. pozycji spośród 97 drużyn biorących 
udział w zawodach.

Tak wysoką pozycję dla Ścinawy wywalczyli 
Paulina Wityk-Szumna, Wojciech Brzeziński, Le-
szek Hanecki, Stanisław Bekacz, Stanisław Pędzi-
kowski, Zbigniew Karyś, Ireneusz Stankiewicz, 
Wiesław Baran, Bogusław Chamielec oraz Jan 
Bielawski.

Sprzyjająca aura i dobre humory pozwoliły 
wszystkim zawodnikom na ukończenie wyści-
gu, w dodatku na wysokiej pozycji.

Jest to kolejny sukces Klubu Start Ścinawa. Nie-
dawno jego reprezentanci brali również udział 
w Grand Prix Zagłębia Miedziowego.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Recytowali 
  Jurorzy mieli niełatwe zadanie

„Dawno, dawno temu...” 
pod takim hasłem odbył się 
w Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych w Lubinie 
XXVI Regionalny Konkurs 
Recytatorski dla dzieci i osób 
niepełnosprawnych.

Ponad 30 uczestników, po-
dzielonych na siedem kate-
gorii, z dwunastu placówek 
szkolnictwa specjalnego i inte-
gracyjnego recytowało wiersze 
o tematyce związanej z hasłem 
przewodnim konkursu.

Wszystkim uczestnikom 
i widzom szczególnie przy-
padł do gustu „Taniec Jaski-
niowców” oraz „Czekolado-
wy Taniec”, wykonane przez 
uczniów ZSiPO. Salwy śmie-
chu wywoływali prowadzą-
cy konkurs w strojach rodem 
z bajki o przygodach Flintsto-
nów. Koordynatorem przed-
sięwzięcia była Gabriela Kli-
mas, nauczycielka języka pol-
skiego w ZSiPO.

Jurorzy mieli przed sobą 
niełatwe zadanie, ale pod dłu-
gich obradach podjęli następu-
jące decyzje:

-  KAT. I 
I miejsce Alicja Zawadzka 
II miejsce Krzysztof Kościk

-  KAT. II 
I miejsce Wiktor Antkowiak 
II miejsce Nikola Wichnowska 
III miejsce Mateusz Pitaś

-  KAT. III 
I miejsce Mateusz Szałek 
II miejsce Ignacy Chojnacki 
III miejsce Daria Wołodźko

-  KAT. IV 
I miejsce Robert Karpiak 

II miejsce Weronika Zagońska 
III miejsce Magdalena Smolczewska

-  KAT. V 
I miejsce Aleksandra Pacura 
II miejsce Sebastian Pavter 
III miejsce Magdalena Smolczewska

-  KAT. VI 
I miejsce Kamil Kowalski 
II miejsce Alicja Staszak 
III miejsce Barbara Dominiak

-  KAT. VII 
I miejsce Wiktoria Ozarczuk

Wszyscy uczestnicy kon-
kursu otrzymali nagrody oraz 
dyplomy. Najlepsi będą repre-
zentować nasz region w wo-
jewódzkim konkursie recy-
tatorskim, który odbędzie się 
w Wałbrzychu.

Sponsorami nagród było 
Stowarzyszenie „A Tacy Sa-
mi”, rada rodziców ZSiPO 
w Lubinie, a także CK Muza 
w Lubinie.

ZSIPO
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udział ponad 

30 uczestników
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Tę sesję w trybie pilnym 
zwołał wójt Tadeusz Kie-
lan. Jednym z projektów 

oddawanych pod obrady rad-
nych była uchwała w sprawie 
likwidacji Zespołu Ekono-
miczno-Administracyjnego 
Szkół Gminy Lubin w Księ-
ginicach.

– Przede wszystkim chodzi 
o oszczędności, przeniesienie 
kompetencji do szkół, urzę-
du gminy i GOPS-u. Pozwo-
li to koszty w skali roku ogra-
niczyć o około 300 tys. zł. Po-
prawi to również komfort pra-
cy – mówi Maja Grohman, 

rzecznik wójta Tadeusza Kie-
lana. – Dotychczas dyrekcje 
szkół musiały się kontakto-
wać z ZEASZ-em. To osobna 
instytucja, osobny budynek, 
który trzeba było utrzymy-
wać. Teraz to wszystko będzie 
w szkołach. Część osób znaj-
dzie zatrudnienie w szkołach, 
jeśli będą mieli odpowiednie 
ku temu przygotowanie – za-
znacza.

Radni otrzymali projekt 
uchwały tydzień wcześniej. 
Na sesji jednak zamiast pod-
dać kwestię pod głosowa-
nie, radna Barbara Skórzew-

ska złożyła wniosek, by pro-
jekt uchwały skierować jesz-
cze raz pod obrady komisji 
oświaty.

Problem w tym, że rada – 
jak tłumaczył mecenas Ma-
rian Tarnawski – tym razem 
nie miała prawa zmienić po-
rządku obrad. – Gdyby to 
był tryb zwykły, nie było-
by żadnego problemu. Na-
tomiast w tym trybie, gdy 
sesja w trybie pilnym zwo-
łana jest przez wójta, nie 
ma możliwości zmiany po-
rządku obrad, w taki spo-
sób, że państwo przekazu-

jecie uchwałę ponownie do 
komisji – zaznacza mecenas 
Tarnawski.

Mimo wszystko więk-
szość radnych zadecydowała 
o przyjęciu wniosku Barbary 
Skórzewskiej i projekt wycofa-
no z porządku obrad.

– Myślę, że wojewoda zaj-
mie w tej sprawie stanowisko 
i nam może uchylić to, jeśli źle 
postąpiliśmy. A jeśli dobrze, to 
pozostanie tak, jak jest – ko-
mentuje Roman Komarnicki, 
przewodniczący rady gminy.

Radni popierający Tade-
usza Kielana mają już dość 

sytuacji, w której interes po-
lityczny większości, paraliżu-
je pracę rady. – To interesy po-
lityczne, które nie są w żad-
nym wypadku dobre dla na-
szej gminy – podkreśla radny 
Norbert Grabowski.

Podobny scenariusz odby-
wa się przy większości projek-
tów uchwał, przez co każda 
sesja rady gminy wydłuża się 
do granic możliwości. Jeden 
punkt radni omawiają nawet 
kilkadziesiąt minut, a więk-
szość z pomysłów wójta jest 
odraczana lub odrzucana.

EDYTA DRZYMAŁA

Czekają na propozycje do 15 kwietnia

Chcą mieć własny slogan
 Gmina Lubin chce mieć 

własny slogan reklamowy. 
O pomoc w jego wymyśleniu 
prosi mieszkańców. Autor 
najlepszego otrzyma 
w nagrodę aparat 
fotografi czny.

– Szukamy hasła, któ-
re najlepiej zobrazuje gminę 
Lubin. Krótko, ale z fanta-
zją i polotem pokaże jej wy-
jątkową atmosferę i klimat, 
tradycjonalizm i nowocze-
sność jednocześnie. Waru-
nek uczestnictwa w konkur-

sie jest jeden: trzeba 
być mieszkańcem gmi-
ny Lubin – mówi Ma-
ja Grohman, rzecznik 
gminy Lubin.

Zwycięski slogan re-
klamowy będzie wyko-

rzystywany między innymi 
na nowej stronie internetowej 
gminy i najprawdopodobniej 
w materiałach promocyjnych 
gminy.

Propozycje można zgła-
szać do 15 kwietnia. Moż-
na je wysłać mailem na ad-
res: rzecznik@ug.lubin.pl lub 
pocztą tradycyjną: Urząd 
Gminy w Lubinie, ul. Włady-
sława Łokietka 6, 59-300 Lu-
bin, z dopiskiem „Konkurs na 
slogan gminy Lubin”.

MARTA CZACHÓRSKA
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Zwycięski slogan reklamowy będzie wykorzy-
stywany między innymi na nowej stronie inter-
netowej gminy i najprawdopodobniej w mate-
riałach promocyjnych gminy

Budowa miasteczka kosztowała 390 tys. zł

Gmina zbudowała

Nowe miasteczko rowerowe
 Znaki drogowe, wszystkie rodzaje skrzyżowań i podjazd 

na wzniesieniu. Słowem wszystko, co jest potrzebne 
dobremu rowerzyście, by sprawnie poruszać się po 
drogach – w Chróstniku powstało pierwsze w naszym 
regionie miasteczko rowerowe. Choć ofi cjalne otwarcie 
zaplanowano na kwiecień, mieszkańcy gminy już teraz 
korzystają z nowoczesnego placu.

Miasteczko to atrak-
cja szczególnie dla małych 
mieszkańców, którzy po-
znają znaki drogowe i uczą 
się jazdy na rowerze. Ale 
nie tylko. Swoje umiejęt-

ności mogą tam trenować 
także doświadczeni cykli-
ści.

– To miasteczko ruchu 
rowerowego z prawdziwe-
go zdarzenia, które pozwo-

li szybko zgłębić tajniki jaz-
dy na rowerze. Jednak, co 
najważniejsze, ten kto bę-
dzie się tam uczył jeździć, 
stanie się bezpiecznym 
uczestnikiem ruchu drogo-
wego, ponieważ znajdują 
się tam wszystkie elemen-
ty, które spotykamy na na-
szych drogach – mówi Ta-
deusz Kielan, wójt gminy 
Lubin.

Budowa miasteczka 
kosztowała 390 tys. zł. 

150 tys. zł dołożyła Fun-
dacja Polska Miedź, resz-
ta to środki własne gmi-
ny. – Obiekt dostępny jest 
bezpłatnie dla wszystkich 
chętnych, służy także pro-
mocji jazdy na rowerze, or-
ganizacji różnorodnych za-
jęć i zawodów sportowych 
także przez szkółki kolar-
skie – dodaje Maja Groh-
man, rzecznik wójta Tade-
usza Kielana.

MARIOLA SAMOTICHA
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Tę sesję w trybie pilnym rzecznik wójta Tadeusza Kie-

 »Niewiele udaje się ostatnio 

zrobić władzom gminy Lubin. 

Większość w radzie gminy Lubin mają

 przeciwnicy wójta Tadeusza Kielana,

przez co kolejne projekty są przez nich 

odrzucane lub praca nad nimi jest odraczana 

na kolejne tygodnie. – Widać, że interesy 

polityczne biorą górę nad dobrem gminy 

– mówi Norbert Grabowski, radny 

z gminy Lubin. Ta sesja była tego 

najlepszym przykładem.

Projekt wycofano z porządku obrad

Paraliż decyzyjny w gminie
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Jednym z projektów 
oddawanych pod 

obrady radnych była 
uchwała w sprawie 
likwidacji Zespołu 

Ekonomiczno-
Administracyjnego 
Szkół Gminy Lubin 

w Księginicach

ny. – Obiekt dostępny jest 
bezpłatnie dla wszystkich 
chętnych, służy także pro-chętnych, służy także pro-
mocji jazdy na rowerze, or-
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Uwaga! Zmiany zasad selektywnej zbiórki odpadów

Worki zamiast 
dzwonów
 Pojemniki na plastik, 

szkło i papier tzw. 
dzwony znikną z terenu 
gminy Lubin. Zastąpią 
je worki, które 
odbierane będą 
bezpośrednio od 
mieszkańców, 
segregujących odpady. 
Uchwałę w tej sprawie 
podjęli na ostatniej 
sesji radni gminy Lubin. 
Nowe przepisy 
obowiązywać będą 
od 1 lipca 2015 r.

Przepisy nakładające 
na samorządy obowią-
zek zorganizowania se-
lektywnej zbiórki odpa-
dów, obowiązują już od 
dwóch lat. Przyjęte do-
tychczas rozwiązania 
nie zawsze się sprawdza-
ły, dlatego konieczne są 
zmiany, które pozwolą 
na optymalizację syste-
mu.

– Życie pokazało, że 
– zwłaszcza w dużych 
miejscowościach gminy 
– wspólne duże pojem-
niki na odpady segrego-
wane nie sprawdziły się. 
W okolicach dzwonów, 
tworzyły się dzikie wysy-
piska, które łamały prze-
pisy sanitarne i wygląda-
ły mało elegancko. A że 
zazwyczaj znajdowały 
się przy głównych dro-
gach wystawiały gmi-
nie nie najlepszą opinię 
– tłumaczy Anna Ma-
rzec, kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej 
i Inwestycji Urzędu Gmi-
ny w Lubinie. 

Po zmianach odpady 
segregowane, tak jak do-
tychczas odpady zmie-
szane, odbierane będą 
bezpośrednio od miesz-
kańców. Właściciele nie-
ruchomości, którzy zade-
klarują selektywną zbiór-
kę odpadów wyposażeni 
zostaną w worki o mini-
malnej pojemności 80 l 
do zbiorki odpadów: pa-
pieru (kolor niebieski), 
szkła (zielony), tworzyw 
sztucznych (żółty) i od-
padów biodegradowal-
nych (brązowy). 

W zależności od ro-
dzaju odpadów będą 
one zabierane z pose-
sji nie rzadziej niż raz na 
dwa, cztery lub osiem ty-
godni, a w przypadku 
elektrośmieci i odpadów 
wielkogabarytowych – 
raz na sześć miesięcy.

– W projekcie uchwa-
ły celowo użyliśmy słowa 
„nie rzadziej”. Jeśli okaże 
się, że częstotliwość od-

bioru odpadów jest zbyt 
mała, zwiększymy ją. 
Chcemy uniknąć sytu-
acji tzw. pustych przebie-
gów, które niepotrzeb-
nie podniosłyby koszty 
– tłumaczy Tadeusz Kie-
lan, wójt gminy Lubin. 

Wprowadzane zmia-
ny to efekt m.in. wnio-
sków z ankiety, która 
trafi ła do mieszkańców. 
W badaniu oceniany był 
dotychczasowy system 
gospodarki odpadami, 
mieszkańcy sugerowa-
li także zmiany, które go 
usprawnią. 

W nowym systemie 
worki dla każdego rodza-
ju odpadów dostarczane 
będą w ilości niezbęd-
nej do prowadzenia wła-
ściwej selekcji odpadów, 
lecz nie mniejszej niż 
80 l na jeden budynek 
jednorodzinny lub jeden 
lokal mieszkalny. Przy 
budynkach wielorodzin-
nych na terenie gminy 
Lubin staną tzw. pojem-
niki klapowe do segrego-
wania odpadów.

Częstotliwość obioru 
odpadów:

1.  Niesegregowane 
(zmieszane) – nie 
rzadziej niż jeden 
raz na dwa tygodnie 

2.  Biodegradowlane, 
w tym odpady zie-
lone, gałęzie  
a) nie rzadziej niż je-
den raz na dwa ty-
godnie w miesią-
cach kwiecień – li-
stopad  
b) nie rzadziej niż 
jeden raz na czte-
ry tygodnie w mie-
siącach grudzień – 
marzec 

3.   Szkło – nie rzadziej 
niż jeden raz na 
osiem tygodni 

4.   Tworzywa sztucz-
ne wraz z opako-
waniami wieloma-
teriałowymi i me-
talami – nie rza-
dziej niż jeden raz 
na cztery tygodnie 

5.   Papier – nie rzadziej 
niż jeden raz na 
osiem tygodni 

6.   Zużyty sprzęt elek-
tryczny i elektro-
niczny – nie rza-
dziej niż jeden raz 
na 6 miesięcy 

7.   Meble i odpady 
wielkogabarytowe 
– nie rzadziej niż je-
den raz na 6 mie-
sięcy.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Kolejna sesja rady gminy i godzinna dyskusja nad szczegółem

Jak drobnostka 
stała się 
problemem
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 » Niewiele brakowało, by prze-
padła dotacja, którą gmina Lubin 
otrzymała na remont świetlicy 
i pomieszczeń przedszkolnych 
w Księginicach. Zakończenie prac 
wymagało drobnej korekty 
w Wieloletniej Prognozie Finanso-
wej. Zdaniem urzędników, zmia-
na kosmetyczna, ale nie dla rad-
nych opozycyjnych. I tak z drob-
nostki zrobił się wielki problem, 
nad którym dyskutowano ponad 
godzinę.

Na remont świetlicy w ubiegłym 
roku gmina dostała 320 tys. zł 
unijnej dotacji. Podstawowy wa-

runek – prace mają się zakończyć naj-
później w maju tego roku. – Jeśli nie za-
kończymy zadania, stracimy dofi nan-
sowanie – tłumaczy Marzena Kosydor, 
skarbnik gminy Lubin.

W międzyczasie okazało się, że ko-
nieczne jest wykonanie dodatkowych 
prac. I zlecenie ich już teraz, żeby zdą-
żyć z remontem na czas. Chodziło o do-
datkowe 30 tys. zł. Dlatego na ostatniej 

sesji, którą wójt zle-
cił w trybie pilnym, 
jako jeden z punk-
tów pojawił się zapis 
o zmianie w WPF. 
– Zmiana dotyczy 
zwiększenia środ-
ków na zadanie remont świetlicy i przed-
szkola w Księginicach. Jej wprowadze-
nie jest konieczne, dlatego że musimy zle-
cić roboty dodatkowe, które są niezbęd-
ne do zakończenia tej inwestycji. Im 
później będziemy je zlecać, tym później 
skończymy zadanie. Może się okazać, że 
nie skończymy go w terminie wymaga-

nym umową o dofi nansowanie – tłuma-
czyła radnym skarbniczka.

Ale radni opozycji uznali, że przesu-
ną ten punkt na następną sesję. Powód? 
Skarbniczka nie przyszła na posiedzenie 
Komisji Budżetu i Finansów i nie wytłu-
maczyła radnym, na co dokładnie gmi-
na chce wydać te 30 tys. zł. Tak przynaj-
mniej twierdził szef komisji Paweł Łu-

kasiewicz. Na nic zdały się tłumaczenia, 
że skarbniczka choć na komisję chciała 
przyjść, to nikt jej nie zaprosił, ani nie 
poinformował o terminie posiedzenia. 
Zdaniem radnych, miała wiedzieć i tyle.

Szef komisji nie chciał się też zgodzić 
na przerwę, podczas której urzędnicy 
odpowiedzieliby na wszystkie pytania 
radnych. Był nieugięty – wniosek ma 
być przesunięty na następne posiedze-
nie rady. Dyskusja trwała prawie go-
dzinę. Dopiero po jej upłynięciu radny 
w końcu zgodził się na przerwę. Radni 
– za zamkniętymi drzwiami – spotkali 
się ze skarbniczką i wtedy wszystko już 
było jasne. Jednogłośnie – co jest ostat-
nio rzadkością na sesjach rady gminy 
– zgodzili się na zmianę w prognozie.

– Słuchać się już tego nie da. Kiedyś 
można było się czegoś ciekawego do-
wiedzieć na sesjach, teraz tylko pysków-
ki i przepychanki – skwitowali na ko-
niec posiedzenia sołtysi.  

 MARIOLA SAMOTICHA

Zdaniem urzędników miała to 
być zmiana kosmetyczna, ale 
nie dla radnych opozycyjnych
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Do serca przytul psa

Dwa nieszczęścia Historyczna Pocztówka (71)

KAPLICA ZAMKOWA PW. ŚW. JADWIGI

LUBIN  GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (71)

Na prezentowanej pocztówce widzimy plac gminny w Małomicach. Tutaj zapewne odbywały się główne wiece
i spotkania mieszkańców tej podlubińskiej wówczas miejscowości.

Wydawca: Karl Rössner, 
Mallmitz i. Schl.
Data stempla: 26.9.[19]19
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 26.9.19

Małomice – Mallmitz
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Z całego założenia zamkowego do 
naszych czasów zachowała się je-
dynie gotycka kaplica zamkowa 
pod wezwaniem św. Jadwigi. 
Wzniesiona została przez księcia 
Ludwika I około 1349 roku. Jest 
to budowla jednonawowa, orien-
towana, z kwadratową wieżyczką 
od zachodu. W połowie XIV w. ka-
plica uzyskała rangę kościoła pa-
rafialnego, co miało raczej cha-
rakter nadania tytularnej godno-
ści jej kapłanom, pozostała bo-
wiem nadal kościołem obsługują-
cym tylko mieszkańców zamku. 
Kaplica zamkowa w XIV w. była 
budowlą orientowaną, czyli jej 
prezbiterium kierowało się na 
wschód; składała się z prostokąt-
nej sali o wymiarach 13,5 X 8,10 
m (nie licząc prezbiterium). Gru-
bość murów liczyła około 1,20 m, 
cegły o wymiarach 28X13X9 cm 
ułożone są w tzw. wątku polskim. 
Trudno dociec, jakie było wów-
czas prezbiterium kaplicy, ale 
prawdopodobnie nie było one wy-
odrębnione, a tylko ołtarz zamy-
kał prostą ścianę. Brak jest śladów 
nasad sklepiennych, ale widoczne 
ślady po belkach pozwalają przy-
puszczać, że kaplicę nakrywał pła-
ski strop. W północno-zachodnim 
narożu kaplicy znajduje się nie 
wydzielona w rzucie poziomym 
wieża. 

Po zniszczeniach przez wojska 
szwedzkie w 1641 roku  kaplica 
została odbudowana  w 1663 ro-
ku i rozbudowana po pokoju al-
transztackim w 1706 roku. Wów-
czas wykonano trójbocznie zakoń-
czone prezbiterium od strony 
wschodniej, a od strony południo-
wej dobudowano boczną kaplicę 
z ołtarzem. Kaplica jako jedyna 
świątynia katolicka pełniła tę 
funkcję dla mieszkańców Lubina 
oraz ościennych miejscowości. Nie 
była ona jednak długo  i stale 
użytkowana, skoro na litografii 
sprzed roku 1841 widzimy ją  zruj-
nowaną, bez dachu, z roślinnością 
porastającą mury. Około połowy 
XIX wieku kaplicę ponownie od-
budowano. Na drzeworycie z tego 
okresu widać kryjący ją dach; wte-
dy też zapewne przerobiono jej 
wieżę na dzwonnicę, podwyższa-
jąc mury. Na przełomie XIX i XX w. 
przeprowadzono prace konserwa-
torskie, o czym świadczy wzmoc-
nienie fasady zachodniej licem 
z nowej cegły oraz znacznie po-
większony portal zachodni. Wte-
dy też ukształtowano rodzaj przy-
pór  z pozostałości muru obronne-
go przy fasadzie. Do czasu wybu-
dowania nowej świątyni katolic-
kiej, czyli do 1908 roku kaplica 
służyła katolikom, a później 
umieszczono w niej bibliotekę die-

cezjalną.
Najcenniejszym elementem tej 
budowli jest ostrołukowy, gotycki 
portal północny  z 1349 roku. 
Tympanom portalu podzielony 
ostrołukowymi arkadami na trzy 
części wypełnia grupa rzeźb figu-
ralnych. W centralnej ostrołuko-
wej arkadzie (ramie) znajduje się 
smukła postać Chrystusa Boleści-
wego (Vir Dolorum) z kielichem 
ofiarnym u stóp i gołębiem (sym-
bol Ducha Świętego) nad głową. 
Płyciny arkad bocznych wypełnia-
ją stojące postacie św. Jadwigi 
z klęczącym u jej stóp księciem Lu-
dwikiem I oraz św. Marii Magdale-
ny z klęczącą księżną Agnieszką. 
Ostrołuk tympanonu zwieńczony 
jest kamienną sterczyną z wyrzeź-

bioną twarzą Chrystusa u podsta-
wy. Konsole podtrzymujące tym-
panon zdobią wykute w kamie-
niu: hełm rycerski z labrami – z le-
wej strony i piastowski orzeł śląski 
– z prawej. Na łuku archiwolty 
tympanonu wykuty jest gotyckimi 
literami łaciński napis fundacyjny 
o treści: „Anno Domini MCCCXLIX 
fundata est haec capella a duce 
Ludowic domino legnicensi in ho-
norem corporis et sangwinis Do-
mini nostri Jhesus Xristi et Hedwi-
gis et Marie Magdalenae”, co 
w  wolnym przekładzie na język 
polski oznacza: „Roku pańskiego 
1349 została ufundowana ta ka-
plica przez księcia Ludwika, pana 
legnickiego, ku czci Ciała i Krwi 
Pana Jezusa Chrystusa i Jadwigi 
oraz Marii Magdaleny”. 
Odbudowana po zniszczeniach 
wojennych kaplica od 1980 roku 
pełni funkcję galerii wystaw arty-
stycznych. Obecnie mieści się tu-
taj Galeria Zamkowa, w której 
prezentowana jest m.in. twór-
czość plastyczna najwybitniej-
szych polskich artystów współcze-
snych.
 Tekst, foto i grafiki 
 Henryk Rusewicz 
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Portal północny kaplicy z zabytkowym tympanonem

W kwietniu w Lubinie odbędzie się deratyzacja

Wytrują szczury
 Systematycznie, dwa 

razy do roku, na wiosnę 
i jesienią, miasto pozbywa 
się niepowołanych 
mieszkańców… gryzoni. 
Kolejna akcja trucia 
szczurów rozpocznie się 
w Lubinie już wkrótce – 14 
kwietnia. 

Deratyzacja potrwa czte-
ry dni – od 14 do 17 kwiet-
nia. Akcja zostanie powtó-
rzona w październiku. Prze-
prowadzi ją Firma Usługo-
wa Sypień z Goli. Szczegól-
ną uwagę pracownicy fir-
my zwrócą na studnie, ro-
wy, kanały i sieć kanalizacji 
deszczowej. Pracę rozpocz-
ną do Zalesia i Przylesia. 
Później zajmą się centrum 
miasta, Małomicami oraz 
Polnym i Ustroniem. 

Miasto przeprowadza 
akcje trucia szczurów, aby 
nie dopuścić do rozprze-

strzeniania się tych gryzo-
ni. Do deratyzacji przyłącza 
się wiele spółdzielni miesz-
kaniowych, które w tym sa-
mym czasie co miasto prze-
prowadzają podobną ak-
cję na osiedlach, wykłada-
jąc trutkę. 

Uwaga! Osoby, prowa-
dzące prace remontowe lub 
budowlane instalacji sani-
tarnej na terenie swoich po-
sesji proszeni są o zabezpie-
czenie (zaślepienie lub zatka-
nie) otworów wlotowych. 

W przypadku spożycia 
przez człowieka bądź za-
trucia wyłożoną trutką gry-
zoniobójczą, należy nie-
zwłocznie zgłosić się do le-
karza informując o zaist-
niałej sytuacji. W przypad-
ku innych wątpliwości naj-
bliższy ośrodek toksykolo-
giczny znajduje się we Wro-
cławiu, tel. 71 343-30-08. 

MARTA CZACHÓRSKA

 Malutki, dwumiesięczny szcze-
niak potrzebuje właściciela. 
Oprócz niego bezdomny wciąż 
pozostaje Morus.
Szczeniaka (fot. 1) ktoś przy-
niósł do straży miejskiej, mó-
wiąc, że go znalazł. Piesek jest 
bardzo sympatyczny. Nie uro-
śnie duży.
Oprócz tego zwierzaka domu 
potrzebuje też Morus (fot. 2). 
Jest bardzo sympatyczny, lubi 

dzieci, zachowuje czystość. Bar-
dzo pilnie potrzebuje domu na 
swoje stare lata, aby nie musiał 
iść do schroniska.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś z psiaków, powinien 
zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, naj-
lepiej w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y. 
 WOJCIECH NIEDZIELSKI

Kaplica zamkowa od strony południowej Widok kaplicy od strony północnej

narożu kaplicy znajduje się nie 
wydzielona w rzucie poziomym 
wieża. 

kiej, czyli do 1908 roku kaplica 
służyła katolikom, a później 
umieszczono w niej bibliotekę die-

Widok kaplicy od strony północnej
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UZZM Ice StorM – FC Barcelubin 11:7 

składy 

UZZM Ice StorM: Adrian Sobieraj – Krzysztof 
Zimocha, Dawid Seta, Patryk Kindra, Artur Tar-
gosz, Marcin Szkolnicki, Paweł Stefanek, Łukasz 
Ostrowski, Dominik Bekieszczuk

FC Barcelubin:  Mariusz Ostapowicz – Woj-
ciech Szwajka, Tomasz Szwajka, Mirosław Kunz, 
Jakub Bartkowiak, Krzysztof Kazimierczak

UZZM Ice StorM
Kapitan: Krzysztof Zimocha

Drużyna, która dołączyła do ligi Playarena Lubin.pl 
w sezonie 2012/2013, zaczynając w 3. lidze, a koń-
cząc... na mistrzostwie miasta i zdobyciu Pucharu 
Lubina. Zespół reprezentował nasze miasto podczas 
półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena 
w Dzierżoniowie (2013) oraz w Legnicy (2014). 
UZZM Ice StorM to mistrz miasta 2013, wicemistrz 2014 i zdobywca Pucharu 
Lubina 2013 oraz brązowy medalista tych rozgrywek z ubiegłego sezonu. W 
ekipie Ice StorM gra zawodnik Nike Academy – Krystian Kaczmarczyk. Spon-
sorem tytularnym zespołu jest Uczelnia Zawodowa Zagłębia Miedziowego.

FC Barcelubin
Kapitan: Jakub Bartkowiak

Drużyna FC Barcelubin powstała w drugiej poło-
wie sezonu 2012/2013. Po dobrym starcie w 3. 
lidze, zostali przeniesieni na zaplecze lubińskiej 
ekstraklasy. Dzięki swojej aktywności oraz do-
brym wynikom dostali propozycję awansu do 1. 
ligi Playarena Lubin.pl w sezonie 2013/2014, z 
czego skorzystali. Sezon 2013/2014 FC Barcelubin może uznać za udany, 
ponieważ przebojem doszli aż do finału Pucharu Lubina, gdzie minimal-
nie ulegli drużynie SanTForzy. Podczas gali wieńczącej poprzedni sezon 
drużyna FC Barcelubin wygrała w kategorii „Odkrycie roku”. 

DAR SanTForza – PROmilky Way 8:5 

składy 

DAR SanTForza: Paweł Czarnecki – Mateusz 
Simlat, Kamil Głodkowski, Mateusz Wierzbicki, 
Arkadiusz Cymbalista, Kamil Zawadzki, Patrick 
Halocha, Piotr Ignatowicz

PROmilky Way: Paweł Łopaciński – Łukasz 
Marzec, Arkadiusz Kraska, Bartosz Sawicki, Da-
mian Rudak, Krzysztof Kujawa, Karol Kowal-
czyk, Piotr Piróg

DAR SanTForza
Kapitan:  Mateusz Simlat

Zespół, który w lubińskich rozgrywkach Playarena 
jest od roku 2010. Drużyna SanTForzy składa się 
z bardzo młodych i ambitnych zawodników. W se-
zonie 2013/2014 doszło do fuzji dwóch ekip – Fo-
rzy i SanTrope, więc od poprzedniego sezonu w 1. 
lidze Playarena Lubin.pl występuje SanTForza. 
Drużyna Mateusza Simlat reprezentowała Lubin 
podczas półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w Dzierżonio-
wie oraz Legnicy – dwukrotnie odpadając w 1/8 finału. SanTForza w sezo-
nie 2013/2014 sięgnęła po Puchar Lubina. Sponsorem drużyny jest Dol-
nośląska Agencja Reklamy.

PROmilky Way
Kapitan: Krzysztof Kujawa

Zespół posiada osobowość prawną stowarzy-
szenia kultury fizycznej LKS PROmilky Way 
Lubin. Promile reprezentowały Lubin w 2012 
roku na ogólnopolskich finałach mistrzostw 
Polski, gdzie doszli aż do ćwierćfinału. PRO-
milky niejednokrotnie wygrywały konkurs na 
najlepszą stronę drużyny w serwisie Playare-
na.pl. Pod nieobecność Krzysztofa Kujawy obowiązki kapitana pełni 
Bartosz Sawicki. Na gali kończącej poprzedni sezon PROmilky Way 
wygrały w kategoriach: drużyna fair play oraz manager sezonu.

O meczu:
Pierwsza połowa spotkania na lekką korzyść go-
spodarzy, ekipa Krzysztofa Zimochy prowadziła 
5:2. Po zmianie stron do ataków ruszyło FC Bar-
celubin. Ostatnie 20 minut meczu ponownie na-
leżało do lidera 1. ligi. UZZM Ice StorM jest jedy-
ną drużyną w tym sezonie ekipą, która nie prze-
grała meczu, a było to jej szesnaste spotkanie 
w sezonie. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO KRZYSZTOFA ZIMOCHY 
Z UZZM ICE STORM
*Czym spowodowana była tak długa przerwa 
waszego zespołu?
– Zimą zawsze gramy mniej, a spowodowane 
jest to tym, że młodsi zawodnicy mieli okres 
przygotowawczy w swoich klubach. Natomiast 
ci starsi w zimie są bardzo aktywni w rozgryw-
kach halowych i ciężko było się nam zebrać na 
jakieś spotkanie.
*Jaki cel macie na rozgrywki ligowe w tym 
sezonie?
–  Cel się nie zmienił. Interesuje nas wywalczenie miej-
sca gwarantującego nam udział podczas półfinałów 
mistrzostw Polski.
*Który zespół, według ciebie, jest w stanie 
wam najbardziej zagrozić w drodze po mistrzo-
stwo miasta?
– Myślę, że na dzień dzisiejszy to MTL, THC Je-
życe i Ekipa Janusza Raka. Chociaż nie skreślał-
bym jeszcze kilku innych ekip. Każdy może 
mieć swoją serię i dzięki niej może się piąć bar-
dzo szybko w górę ligowej tabeli.

O meczu:
Pierwsza część spotkania była zacięta, jednak ostatnie 
pięć minut należało do gospodarzy, którzy zadali czte-
ry ciosy rywalom i na przerwę udawali się z wynikiem 
6:2. Po zmianie stron mecz nadal był zacięty, jednak 
skuteczność obu ekip tego dnia została w domu. Ma-
sa niewykorzystanych sytuacji poskutkowała tym, że 
spotkanie zakończyło się wynikiem 8:5.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA  DO BARTOSZA SAWICKIE-
GO Z PROMILKY WAY
*Jedenasty mecz bez punktów, co się z wa-
mi dzieje?
–  No cóż, wpadliśmy w dołek, ale nigdy nie 
kalkulowaliśmy, jakim składem zagramy z na-
szym rywalem. Mamy kilku chętnych, to gra-
my. Wiele ekip się na nas mobilizuje, a my ro-
bimy swoje. Stąd się biorą te porażki. Gdyby-
śmy mieli szachować, to dziś mielibyśmy z pięć 
spotkań na koncie.
*Jakie cele macie na ten sezon? 
– Na pewno chcemy dograć go do końca 
z kompletem spotkań i oczyścić atmosferę w 
zespole. Gdy się ona pojawi, to wyniki będą 
kwestią czasu.
*Szukacie nowych zawodników?
– Oficjalnie nie prowadzimy naboru, obecnie 
potrzebny jest nam stały bramkarz, bo takiego 
nie ma w naszej ekipie. A inne pozycje... no 
cóż. Każdej kandydaturze byśmy się przyjrzeli. 
Jeżeli ktoś chce nam pomóc, to niech się odzy-
wa do nas. Każdego sprawdzimy.

 Z zimowego snu wyszli zawodnicy wicemistrza Lubina – UZZM Ice StorM, którzy po długiej przerwie podejmowali srebrnego medalistę Pucharu Lubina, 
drużynę FC Barcelubin. Mecz stał na wysokim poziomie i zakończył się zwycięstwem UZZM Ice StorM nad FC Barcelubin 11:7.

 Z zimowego snu obudził się także zespół DAR SanTForza, który podejmował PROmilky Way na boisku przy ul. Skolimowskiej. Po zaciętym meczu 
gospodarze pokonali Promilki 8:5. 
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Zdrowych i pogodnych Świąt Wielkanocnych, 

obfitości na świątecznym stole, smacznego jajka 

oraz wiosennego nastroju w rodzinnym gronie.

Rzucili mistrzowi Polski...

34 bramki!

 Lubinianie pomimo 
przegranej czternastoma 
bramkami, rzucili 
mistrzowi Polski aż 34 
bramki, w tym 21 w drugiej 
połowie. Nie byli więc 
zespołem czekającym na 
najmniejszy wymiar kary. 
Pomimo przegranej, 
miedziowi odbyli dobrą 
lekcję przed play-outami.

O samym przebiegu me-
czu można napisać tyle, że 
od początku kielczanie na-
rzucili swój styl gry i powięk-
szali przewagę. Zespoły sku-
piały się głównie na grze 

ofensywnej, o czym może 
świadczyć sam wynik. Na 
pewno pozytywem ze stro-
ny miedziowych jest fakt, 
że rzucili tak utytułowanej 
drużynie 34 bramki. Podob-
nie jak w środowym spotka-
niu z innym potentatem li-
gi, Orlen Wisłą Płock, dużo 
lepiej lubinianie radzili so-
bie w drugiej części spotka-
nia. Najwięcej bramek dla 
MKS-u zdobyli Michał Stan-
kiewicz i Faruk Halilbego-
vić, bo po 7. Teraz miedzio-
wych czeka walka w fazie 
play-out. Rywalami Zagłę-
bia będą Wybrzeże Gdańsk, 

Śląsk Wrocław i Nielba Wą-
growiec.

MARIUSZ BABICZ

 Vive Tauron Kielce  
 – Zagłębie Lubin  
 48:34 (23:13) 

Vive: Szmal, Sego – Grabarczyk, 
Jurecki 3, Tkaczyk 4, Chrapkowski 
3, Bielecki 4, Strlek 14, Musa 5, 
Zorman 3, Rosiński 1, Cupić 11.
Zagłębie: Shamrylo, Wiącek, Ma-
łecki – Michałów 1, Stankiewicz 7, 
Gumiński 5, Przysiek 3, Kużdeba 2, 
Marciniak 2, Macharashvili 2, Szy-
myślik 3, Halilbegović 7, Wolski 2, 
Nowakowski.
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Pomimo prze-
granej, mie-
dziowi odbyli 
dobrą lekcję 
przed play-
-outami

Miedziowe uległy 
szczeciniankom 23:26
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 » Wszystkie zespoły 

odczuwają mijający sezon 

w kościach. Liczne kontuzje, 

niedoleczone urazy, a o wynik należy 

walczyć jak lwice. W pierwszym poje-

dynku fazy play-off, miedziowe w Szko-

le Podstawowej nr 14 uległy szczeci-

niankom 23:26. Po raz kolejny dwie 

zawodniczki opuściły parkiet w asyście 

służb medycznych: po stronie Zagłębia 

Paulina Piechnik, natomiast 

w ekipie Pogoni Monika 
Głowińska.

Już od pierwszych minut 
obie ekipy dały do zro-
zumienia, że kibice bę-

dą oglądali wyrównany bój 
o zwycięstwo. Pierwsze cel-
ne trafi enie w spotkaniu za-
notowała skrzydłowa Pogo-
ni Daria Zawistowska. W 4. 
minucie do remisu doprowa-

dziła rozgrywają-
ca Paulina Piech-
nik. Po chwi-
li prowadzenie 
miedziowym 
dała Aleksan-
dra Paluch, ale 
szybko do po-
nownego re-
misu dopro-

wadziła tym ra-
zem Patrycja Kró-

likowska. Mecz ob-
fi tował w wiele szyb-

kich akcji, agresywne 
boje w polu karnym, a tak-

że znakomite interwencje 
bramkarek, zarówno Moni-
ki Maliczkiewicz, jak i Somo-
iji Szywerskiej. Na prowadze-
nie, które utrzymało się do 
przerwy, miedziowe wyszły 
w 14. minucie za sprawa Kin-
gi Lalewicz. Podopieczne Ad-
riana Struzika goniły wynik, 
ale po pierwszych 30 minu-

tach, to gospodynie wygry-
wały, 12:9.

W drugiej połowie na 13:9 
rzuciła rozgrywająca Anna 
Pałgan. Nieco później, lubi-
nianki otrzymały dwie ka-
ry i grały w osłabieniu. Dzięki 
dobrej dyspozycji Moniki Ma-
liczkiewicz, rywalki nie zdoła-
ły doprowadzić do choćby re-
misu. Lubińska bramkarka, 
między innymi dwukrotnie 
obroniła siódemkę. W 43. mi-
nucie rozpędzone gospodynie 
wygrywały różnicą czterech 
trafi eń i wszystko wskazywa-
ło na to, że w tym meczu od-
niosą zwycięstwo. Później-
sze akcje osłabiły obie ekipy. 
Urazu stawu skokowego do-
znała Paulina Piechnik, nato-
miast po złym ustawieniu nogi 
na parkiecie, plac gry opuści-
ła także Monika Głowińska. 
Lubinianki pod koniec me-
czu zaczęły gorzej spisywać się 

na linii obrony. Goście nato-
miast jakby odważniej atako-
wać, czego konsekwencją był 
remis, a po chwili wyjście na 
prowadzenie. Ostatnie celne 
trafi enie zdobyła w 60. minu-
cie skrzydłowa Pogoni, Moni-
ka Koprowska. Przyjezdne wy-
grały 23:26. MVP została Mo-
nika Maliczkiewicz.

– Końcówka meczu nie 
wyszła z tego względu, że 
kompletnie źle zagrałyśmy 
w obronie. Wiedziałyśmy co 
grają, a mimo tego faktu, po-
zwalałyśmy im dojść do ła-
twych sytuacji rzutowych. Ich 
koło ustawiało się na zasło-
nę i z tego padały bramki, czy 
po rzutach karnych. Byłyśmy 
na to przygotowane, ale tego 
w końcówce nie potrafi łyśmy 
zrealizować – komentuje Joan-
na Obrusiewicz, rozgrywająca 
KGHM Metraco Zagłębia Lu-
bin.  MARIUSZ BABICZ

Szczecin lepszy

Nie starczyło sił

ły doprowadzić do choćby re-ły doprowadzić do choćby re-
misu. Lubińska bramkarka, misu. Lubińska bramkarka, 
między innymi dwukrotnie między innymi dwukrotnie między innymi dwukrotnie 
obroniła siódemkę. W 43. mi-
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reklama

Kolejny mecz odbędzie się 4 kwietnia

Młode Cuprum 
Lubin z tarczą
Podopieczni Norberta Śrona mają za sobą pierw-
szy pojedynek w fazie play-off. Lubinianie na 
własnym parkiecie ograli Transfer Bydgoszcz 
3:2.
Zespół gości postawił gospodarzom ciężkie wa-
runki. W pierwszym secie Transfer szybko wy-
szedł na prowadzenie 0:4. Cuprum zakasało rę-
kawy i wzięło się za odrabianie strat. Dobra po-
stawa Filipa Bieguna czy Kamila Koselskiego 
przyczyniła się do wywalczenia przez Cuprum 
stanu remisowego. Podopieczni Norberta Śrona 
poczuli się bardzo pewnie i wygrali seta 25:21.
W drugiej części meczu ekipa Cuprum i pod-
opieczni Tomasza Zaczka walczyli jak równy 
z równym. Lepsza gra przy siatce dała zwycię-
stwo gościom, 17:25.
W trzecim secie w znakomitych humorach do po-
jedynku przystąpili bydgoszczanie. Efektem tego 
były dwa asy serwisowe środkowego Aleksandra 
Łyczaka i jeszcze dwa punkty zdobyte z ataku, co 
dało rezultat 1:4 dla Transferu. Niebawem Byd-
goszcz osiągnął stan 13:25. Pewność siebie zgubi-
ła jednak gości. Lubinianie zaczęli odrabiać straty 
a do boju prowadził ich kapitan, Mateusz Bogus. 
Co prawda Cuprum przegrało 22:25, ale był to 
impuls na to, że gospodarze wracają do gry.
Tak właśnie w czwartej części meczu, od początku 
do końca, Cuprum było faworytem pojedynku. 
Ekipa Norberta Śrona dobrze zagrywała i odrzu-
cała rywali od siatki. Lubinianie wygrali 25:17.
Tie-break, to wyrównana konfrontacja. Cuprum 
wyszło na prowadzenie 6:4. Później jednak przy-
jezdni doprowadzili do stanu remisowego po 8. 
Atakujący Oskar Grabowski w dużej mierze przy-
czynił się do wyprowadzenia wyniku 11:8 dla 
Cuprum. W ekipie gości zaczęła się gra nerwów, 
natomiast miejscowi byli o krok od osiągnięcia 
celu. Udało się. Ostatni punkt zdobył rozgrywa-
jący Dariusz Bernat i gospodarze wygrali 16:14. 
4 kwietnia w Bydgoszczy odbędzie się mecz nu-
mer dwa.  MARIUSZ BABICZ
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Lubinianie ograli Transfer Bydgoszcz 3:2

Aleksander Kwiek: Takie mecze musimy wygrywać

Miedziowi już od pierw-
szych minut zepchnęli 

rywali pod własne pole 
karne

Zagłębie: 12. Konrad Forenc - 24. Jakub 
Tosik, 33. Ľubomír Guldan, 2. Maciej Dą-
browski, 3. Đorđe Čotra - 14. Miłosz Przy-
becki (46, 9. Arkadiusz Woźniak), 28. Łu-
kasz Piątek, 8. Sebastian Bonecki, 6. Alek-
sander Kwiek, 18. Łukasz Janoszka (64, 27. 
Michal Papadopulos) - 26. Krzysztof Piątek 
(76, 15. Adrian Błąd).
Pogoń: 1. Andrzej Witan - 16. Łukasz 
Wójcik, 17. Przemysław Rodak, 2. Tomasz 
Lewandowski, 15. Jarosław Ratajczak - 27. 
Michał Ogrodnik (67, 21. Cezary Demia-
niuk), 82. Nico Chietino, 11. Adrian Dziu-
biński (78, 6. Marcin Paczkowski), 8. Anto-
nio Calderón, 20. Piotr Krawczyk - 9. Do-
nald Djoussé (25, 99. Paweł Drażba).

 » Zagłębie grało bardzo ofensywnie, natomiast ekipa 
Siedlec skupiła się na agresywnej obronie. Pojedynek 
23. kolejki I ligi, w którym miedziowi podejmowali 
podopiecznych Carlosa Alos Ferrery, zakończył się 
bezbramkowym remisem. Patrząc z perspektywy całego 
meczu, rezultat można uznać za sprawiedliwy.

Miedziowi już od pierw-
szych minut zepchnęli ry-
wali pod własne pole kar-

ne. Napastnik Zagłębia Krzysztof 
Piątek miał szansę wpisać się na 
listę strzelców już w 6. minucie. 
Młody zawodnik w zamieszaniu 
pod bramką Pogoni zdobył piłkę, 
jednak została mu ona odebrana 
przez dobrze dysponowaną obro-
nę gości. Miedziowi często rozcią-
gali grę skrzydłami, konstruując 
ciekawe ataki. W tej części meczu 
na uwagę zasługuje Miłosz Przy-
becki, którego centry w większości 
trafi ały do właściwych odbiorców. 

Goście dopiero w 15. minucie 
zagrozili bramce Konrada Foren-

ca. Rzut wolny wykonywał po-
mocnik Adrian Dziubiński. Po-
słana przez niego piłka szła w gór-
ny róg bramki. Futbolówkę wy-
bił dobrze dysponowany Konrad 
Forenc. Skoro chwalimy golkipe-
ra Zagłębia, należy także wspo-
mnieć o Andrzeju Witanie, któ-
ry często wyłapywał futbolów-
ki z centry, a także o stoperze To-
maszu Lewandowskim, który za-
trzymywał rozpędzonych mie-
dziowych w większości akcji. Do 
przerwy na tablicy wyników mie-
liśmy bezbramkowy remis.

W drugiej połowie na boisku 
pojawił się Arkadiusz Woźniak, 
który zastąpił Miłosza Przybec-

kiego. Po urazie uda Wąskiego 
nie było śladu. Młody napastnik 
od razu przystąpił do ataku i w kil-
ku sytuacjach celnie wrzucał fut-
bolówkę na 11 metr. Niestety jego 
koledzy mieli tam już mniej szczę-
ścia. W 48. minucie po ciekawym 
dryblingu Krzysztofa Piątka, na-
pastnik Zagłębia znalazł się w do-
brej sytuacji strzeleckiej. Silne ude-
rzenie z kilkunastu metrów za-
trzymał jednak Andrzej Witan. 
Miedziowi wciąż nacierali na 
bramkę gości, ale często byli też ła-
pani w pułapki outsaidowe. W 80. 
minucie po dośrodkowaniu Tosi-
ka w pole karne, Adrian Błąd wy-
skoczył do piłki. Uderzona głową 
futbolówka powędrowała nieste-
ty nad poprzeczką. Pomimo do-
liczonych 4 minut, spotkanie za-
kończyło się podziałem punktów. 
Miedziowi w ataku na pewno ro-
zumieli się bardzo dobrze. Z kolei 
goście dogadywali się w obronie. 
Remis jak najbardziej zasłużony.

– Straciliśmy dwa punkty. Ta-
kie mecze musimy wygrywać. 
Wychodzi na to jednak, że nie da 
się ze wszystkimi zwyciężyć. Teraz 
musimy więc robić wszystko, aby 
w kolejnych spotkaniach te trzy 
punkty były na naszym koncie – 
komentuje Aleksander Kwiek, po-
mocnik KGHM Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Remis 
na Stadionie 
Zagłębia
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dziowych w większości akcji. Do 
przerwy na tablicy wyników mie-przerwy na tablicy wyników mie-
liśmy bezbramkowy remis.
przerwy na tablicy wyników mie-
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